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uszlachetniają b id y  gatunek tytoniu.

,Włochy są panem swego iosnM
P a ry ż , 14. 6. P A T .  „E x c e ls io r ”  zam ieszcza, 

ro zm ow ę sw ego  korespon den ta  z  M ussolin im  
k tó ry  ośw iadczy ł, że  s p ia w y  A b is y n ji  zn a jdą  
log iczn e  rozw ią zan ie . W ło ch y  są  panem  
sw ych  losów . Z agro żen ie  n aszych  g ran ic  je s t 
r ze c zyw is te  i  s ta le  w zras ta , co  zm usza  nas 
do pos taw ien ia  zagadn ien ia  stosu nków  w ło- 
sk o -e tjop sk ich  w  sposób  n a jb a rd z ie j w y ra ź ­
n y  i radykalny.-

śmiech każdej Pani
Łyekuje na uroku, jeżeli widziany zarazem biel do­
brze utrzymanych zębów. Preparaty „ O S S A N “  

dokonują tego zabiegu bez trudu.
Wyrób Laboratorium K. Ą  A. Miklaszewski Kraków

D ublin , 14. 6. P A T .  P a r la m en t w o ln ego  
państw a  ir la n d zk ie go  ra ty f ik o w a ł w c zo ra j 
w ieczo rem  n iem al jed n om yś ln ie  podp isan y  
n iedaw no p a k t gosp od a rczy , p rzew id u ją cy  
W ym ianę b yd ła  ir la n d zk iego  za  w ę g ie l b r y ­
tyjski.

Toledo Ohio, 14. 6. P A T .  R o b o tn ic y  zak ła ­
d ów  e lek try c zn ych  w  T o led o  u ch w a lili p r z y ­
stąp ić  n iezw łoczn ie  do pon ow n ego  stra jku .

O K A Z J A !

KOMPLET KĄPIELOWY
obejmujący:

I  k o s t jn m  kąpielowy wełniany 
1 platżcZ kąpielowy ciężki 
1 c z e p e k  kąpielowy gumowy 
1 p a s e k  kąpielowy gumowy 
1 p a n to f le  kąpielowe gumowe 

w pierwszorzędnym gatunku, kolory i wiel­
kości według wyborul

Zł 13.50
J U L J U S Z  N iACH T, Kraków, Stradom 5*

to najpiękniejsze zdro ow sko w Polsce.
Jedź do Rabki, a uzyskasz zdrowie, bo Rabka leczy niedokrew- 
nosć, skazę limfatyczną, artretyzm, reumatyzm, otyłość, sklerozę, 
choroby kobiece i układu nerwowego.

Opozycja póldzie na Zamek
dla zspro.csstowania przeciw ordynacji

wyborczej?
Warszawa. 14 6. (Siu) W kuluarach sejmowych 

krążą pogłoski, że wśród grup opozycyjnych oma­
wiana jest ewentualność wysłania delegacji na Za 
u>ek dla przedstawienia Prezydentowi Rzpliłej 
zastrzeżeń wszystkich klubów opozycyjnych co do 
projektu ordynacji wyborczej i wskazania, że or­
dy uacja ta nie jest zgodna z konstytucją.

Dalsze głos? krytyki
Warszawa- 14. 6. (Sin) Na Uiisir.pzem posiedzę 

mu komisji konstytucyjnej Sejmu toczyła się w 
dalszym ciągu szczegółowa dyskusja nad proje­
ktem ordynacji wyborczej, a mianowicie nad 
przepisami, dotyczącemi ustalenia listy kandyda­
tów na posłów. Obszerny ten rozdział, zawierają­
cy 20 artykułów ,omawia sprawę 6kładu zgroma 
dzeń wyborczych itd. Przemawiał poseł Rataj 
(Str, Lud.), który w odpowiedzi na twierdzenie, 
że projekt, ma na celu dopuszczenie -do Sejmu ludzi 
uienależących d0 partyj, ptzypomina przepisy 
dotychczasowe) ordynacji, które pozwalały 6ta- 
vyiać kandj’datów za poparciem .10 podpisów .Mów 
ca wyraża obawę, że jeżeli ludność nie będzie mia 
la możności wysuwania kandydatów, to dojdzie 
do zniesienia parlamentu, który reprezentuje glos 
ludu. Kończąc swe przemówienie mówca stawna 
poprawkę, że wysunięcie kandydata na posła win 
no być poparte 100 podpisami. Poseł Rymar (Str. 
Nar.) mówi, że samorządy nie odzwierciedlają wo 
'i społeczeństwa i dzieją się tam gwałty. Omawia 
ostatnie wypadki w kraju, które dowodzą, że spo­
łeczeństwo jest niezadowolone. Poseł Niedziałko­
wski (PPS) dowodzi, że na podstawie przepisów 
nowej ordynacji wyborczej komisaryczny prezy­
dent może delegować jakich 300 osób do zgroma

dzeń wyborczych. Mówca zwraca uwagę, że organ: 
zacje kobiece, mające dostęp do zgromadzeń w y­
borczych, które czy te od sw. Zyty, czy inne,.. (p3 
set Stroński rzuca okrzyk: organizacje k a lece
bez różnicy pici, co wywołuje śmiech ua sali).

Odpowiada na wszystkie zarzuty wicemarszałek 
Car dowodząc, że wszystkie te ustawy 6ą zgodne 
z konstytucją i że nigdzie w żadnym momencie 
konstytucja nie została złamana ani naruszona.

Popołudniu poseł Rilak proponuje, aby 1QQ wy- 
borców miało prawo zgłaszać delegata do zgroma­
dzenia okręgowego. Poseł Chrucki występuje prze 
ciwko wprowadzeniu polityki do organizacyj' ku­
pieckich.

Poseł Roteustreich (K o lo  Żyd.) oświadcza, że 
kolegja wyborcze zawierają etatyzacię całego ży­
cia politycznego. Sfery gospodarcze, które będą

Wyjeżdżasz?
Pamiętaj trzy słowa:

Krynica, Podhale, Brandowa.
wysyłały swoich przedstaw iceli ko kolegiów wy 
horczycb, są zależne od czynników decydujących- 
Przeciwko takiej etaiyzacji my 6ię bronimy. Dla­
tego zgłaszam wniosek o skreślenie całego roz­
działu 9 i wstawienie w  to miejsce zdania, że 
50 obywateli ma prawo stawiać 6wegc kandydata. 
Gdyby ten wniosek odrzucono, zgłaszam popraw­
kę, ażeby ewentualnie 100 wyborców miało pra­
wo wysyłać jednego delegata do kolegjum wybor­
czego. W  ten sposób obywatele będą mieli przy­
najmniej to prawo, jakie mają członkowie Izb 
Przemysłowo Handlowych, którzy nie wyszli z  wy 
borów.

Odpowiada na zarzuty referent poseł Podoski, 
przeciwstawiając się wszystkim poprawkom.

Młodzi emigranci rosyjscy —
entuzjastami czerwonej armji

Paryż. 14. 6. PA T . Związek młodych Ilosjau prze 
kształcił się w partię* polityczną, która występować 
będzie pod naizwą parji młoda, osy jakiej. W związ­
ku z tem odbyło się w Paryżu zebranie przywód­
ców partyjnych,- na którera dłuższe przemówienie 
wygłosił wielki książę Dymitr. — Podkreśli! on, że 
partja mlodorosyjska ożywiona jest patrjotyzmem 
p zyszłości, nie zaś przeszłości. Patrjotyzm ten mu 
si dążyć do odrodzena i wielkości Rosie — Wielki 
Książę odwraca się od obecnych władców Rosji, 
ale oburza się na tych, którzyby pragnęli klęski ar- 
mji sowieckiej w razie wybuchu wojny.

Klęska cierwonej armji —  oświadczył wielki 
książę — w niczem n>e przyczyniłaby się do odro­
dzenia narodu. Odwrotnie, zadaćby mogła okropny 
Ci06 samej Rosji i jej godności narodowej.

Partja mlodorosyjska liczy około 150 oddziałów 
we wszystkich częściach świata. Główny ośrodek 

tego ruchu mieści się w Paryżu. Organizacja wydaje 
pisma polityczne we Francji, Czechosłowacji, Bul- 
garji, Brazylji i w Chinach. Głównym kierownikiem 
pa.rtji jest Aleksander ICazembek. Wielki książę 
Cyryl, jako głowa byłej rodziny carskiej, okazuje 
partji poparcie materjalne.
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Dr. EZRIEL CARŁEBACH

Harmonia w rodzinie
(Od naszeago korespondenta londyńskiego)

Londyn, w  czerwcu
W  stałym  angielskim gabinecie zasiadało: 14 

konserwatystów, 3 ministrów z  grupy MacDonalda, 
3 liberałów z  grupy Simona. W  nowym gabinecie 
zasiada: 15 konserwatystów, 3 ministrów z gtupy 
MacDonalda, 4 liberałów z  g.upy Simona. A  zatem 
o 1 konserwatystę 11 Simonowca więcej.

Narzuca się więc pytanie: *
—  Wobec tak drobnych koncesyj, które nie spo­

wodowały żadnej zasadniczej zmiany w wzaje­
mnym stosunku między poszczególnemu partjami, 
nacóż wogóle potrzebne byio  cale to przegrupowa­
nie?

2.
A  odpowiedź brzmi:
—  N ie urobiono tego  spowodu stosunków mię­

dzy partjami. Cały ten wypadek pcabawiouy jest 
zupełnie parlamentarnego znaczenia- Zrobiono to 
jedynie z przyczyn czysto osobistych, dla utrwa­
lenia zgody i  hannonji w  rodzinie.

W  łonie partji konserwatywnej szemrań© już da­
wno i wyraźnie wypowiadano żale i pretensje do 
przywódców. Zarzucano im, źe za drogo opłacaj? 
te pokraczną „koalicję*1 z dwiema małemj grupka­
mi MacDonalda 1 Simona. Tym  małym karzełkom 
przypadły w  udziale zbyt poważ;..; stanowiska: 
MacDcnald piastował urząd premjera a Simon —  
ministra spraw zagranicznych. A  to usuwa w  cień 
decydującą rolę partji konserwatywnej. K toś Je­
szcze sobie —  broń Boże —  będzie mógł pomyśleć, 
że konserwatyści muszą uciec się do pomocy ludzi 
z innego obozu. A  przecież zbliżają się wybory/ —  
Zaś w  tym wypadku może tego rodzaju przecenia- 
nie n;e-konserwatywnych osobistości pociągnąć za 

sobą omaiże katastrofę. W obec tego należy za­
wczasu zadokumentować, że prawdziwymi pełno­
mocnikami rządu są konserwatyści, a pozostali 
członkowie koalicji jed jn ie  małoznaczącą przy- 
czepką. i

Tak  żądali m łodzi konserwatyści. A  skoro zrc^u 
mieli to starzj pierwszą ofiarą stał s'ę —  Sir John 

Simon.
3.

Ministerstwo spraw zagranicznych stało się pla- 
cówką zbyt ważną, a wobec tego poproStu już nie 
wypadało, by kierował niem ktoś, który nie przy­
należy do Partji konserwatywnej.

Bałdwłn sam nie mógł się powstrzymać i  już pod­
czas swego pierwszego wystąpienia w  roli premje- 
ra, powiedział:

—  Jesteśmy demokratami 1 chcemy, by odpo­
wiedzialne stanowiska piastowali ludzie, mający 

za sobą możliwie największe masy wyborców. (A  
ponieważ partja Simona składa się tylko z drobnej 
garstki wyborców ) uważałem za stosowne prze­
prowadzić pewne zmiany w ministerstwie spraw 
zagranicznych (i zamianować ministrem Sir Sa­
muela Hoare*a).

A  w  dalszym ciągu aluzje tego rodzaju:
—  Słodkawa polityka Sir John Simona wobec 

Niemiec stała się niepopularna. Za dużo było  kom­
promisów. Trzeba zatem było rozglądnąć się za 
silniejszą indywidualnością.

W  kołach liberałów próbowano nawet pocieszać 
się i twierdzono:

—  Simon jest cJiarą hitleryzmu Musiał odejść 
-po* od u swego ludzkiego stosunku do Hitlera.

A le  zbyteczną rzeczą jest dodawać, że tak sobie 
tylko wmawiano i że byio to nic innego jak zwy­
kła iluzja, jeśli nie coś gorszego jeszcze, a miano­
wicie: hipokryzja.

4.
Simon był naturalnie zarówno serdeczny jak  i 

nieserdeczny wobec Hitlera ty lko  o  t^le, o ile mu 
gabinet uakazał. Jeszcze więcej: o  ile mu nakazał 
Baldwui. Na swoją własną odpowiedzialność by­
najmniej polityki nie robił

I  jest to zwyczajnem kłamstwem, jeśli się obec­
nie mówi, że z tego powodu musi konserwatysta 
wstąpić w jego miejsce, ponieważ był on zamało 
energiczny.

Prawdą jest, wprost przeciwnie, że właśnie kon­
serwatyści kazali tmi nie być energicznym, a obe. 
:nie uznają atu, że byio to fałszywe, zrzucają 

więc odpowiedzialność na dotychczasowego wyko­

nawcę jeb dwuznacznych rozkazów i  —  usuwają 

g«-
N ie Simon, ale konserwatyści i właśnie ich przy­

wódca sam Baldwln, nie doceniali niemieckich 
zbrojeń i powagi niemieckiego niebezpieczeństwa 

K ika  tygodnj temu, trzy razy z rzędu powtórzyć 
musiał Baldwin w parlamencie następujące zdanie: 
„Odnośnie do Niemiec byłem w  błędzie.. N ie oce­
niałem niebezpieczeństwa za tak groźne, jak się 
ono w  rzeczywistości przedstawia**.

A  ponieważ chce się obecnie ten błąd naprawić 
| występować energiczniej, pokazuje się Simonowi 
drzwi, robiąc przjtem  naiwną minę, jak gdyby d o  
tychczasowa łagodna polityka była jego osobistem 
przewinieniem.

5,
A  Simon pozwala...
Albowiem, na zewnątrz, usunięcie go nie wyglą. 

da tak strasznie. Zamianowano g o  ministrem spraw 
wewnętrznych i przedstawicielem rządu wobec par­
lamentu. A  nie wszyscy przecież muszą wiedzieć, 
że ten urząd w parlamencie, wobec premjerostwa 
Baldwina, który sam lubi odpowiadać na interpe­
lacje w  Izbie gmin, pozbawiony jest wszelkiego 

znaczenia.
Wyrzucenie Simona przeprowadzone zostało nie- 

tylko w eleganckiej formie. W  dodatku zanferowa 

no mu jeszcze pewien zarobek... Pozwolono mu 
wprowadzić do gabinetu jeszcze jednego ze swoich 
ludzi, a właśnie takiego, który nie usunie go w 
cień, ale przeciwnie, przyniesie mu pewne korzy, 
ści.

Ten nowy „swój człowiek'* Simona, to minister 
pracy —  Brown, ksiądz-amator, jeden z tych An- 
glików, którzy wierzą, że abstynencja od palenia 
i wygłaszanie c© niedzielę kazania w  kościele,, 
przyniesie światu zbawienie. Simon zaś wybrał te­
go  niegroźnego polityka dlatego, by nie musiał za­
akceptować inneg© kandydata, którego wyraźnie 
życzył sobie cały kraj, a nawet konserwatyści.

Był nim żydowski minister Transportu, członek

DO P A L E S T Y N Y  najtaniej 
pod gwarancją wysyła

grupy Simona, człowiek, który w  ostatnich mje- 
siącach zdobył podziw ]  sympatję wszystkich par- 
ty j —  mister Horę —  Belisha. N ie wszedł o*> do 
gabinetu z tego powodu, że brak mu —  niezdol­
ność].

6.
A le  podobnie jak to  przegrupowanie nie pomo­

g ło  Simonowi d© zaprowadzenia zgodliwego współ, 
życia wśród jego ludzi, tak też n{e przydało się 
ono Baldwinowi do zaprowadzenia ładu u siebie, 
w swojej własnej grupie. Albowiem konesrwatyścj 
są mocno niezadowoleni z następcy Simona, nowe­
go ministra spraw zagranicznych, Mr. Hoare*a,

Opozycja konserwatywna chciała na tern stano­
wisku widzieć Edena. Roztrąbiono ostatnio nieco 
jego „powodzenia** w  Moskwie i Genewie j  w y­
tworzono opinję publiczną, że onby się na to sta­
nowisko nadawał.

Posiada on jednak wielką wadę: jest za młody, 
ma zaledwie trzydziestkę, a starsi konserwatyści 
nje mogli jednak wymóc na sobie tak ujekonserwa- 
tywnej nominacji.

Uważali wjęc, że ogłuszą własne sumienie | udo­
bruchają Edena, r/ucając mu ochłap w rodzaju ni- 
by-ministerstwa i wyznaczając mu miejsce w gabi­
necie w  specjalnie dla niego utworzonem minister­
stwie „dl? opraw L ig i Narodów". To znaczy:

„M y  starzy, będziemy tu w  Londynie prowadzić 
prawdziwą politykę, a ty, młodziku, jedź sobie po 
świecie, rób dobre wrażenie, ale nam się tu nio 
w trącaj!" Staje się to zrozumiałe szczególnie z te­
go powodu, że nowy minister spraw zagranicznych 
Hoare j  Eden, dla m otywów czysto osobistych, w 
żaden sp&sub nie mogą współpracować.

Tak więc rozczarował się Eden, a razem z  nim

r tu J r tś fa jU s * *  ’

WAa<j 9t*scuytóu«A m

oW'a grupa młodych konserwatystów, która go  po 
piera. Mówią nawet, że Eden sarn wkrótce zdem;- 
sjonuje 1 obejmie przywództwo nad własną grupą 
młodych konserwatystów, przeciw obecnej grupie 
rządowej. Ma się to  stać w  czasie wyborów.

7.
I  jeszcze jedną pretensję mają ćł, którzy żałują, 

że dzisiejszy gabinet nie jest dość popularny i po- 
winjenby, ich zdaniem, ulec w  przededniu wyborów, 
gruntownym przeobrażeniom. Hasiem ich jest: 
L loyd  George.

Rokowania z njm prowadzono aż do ostatniej 
chwili. W ymyślił on jakiś nowy „plan", coś w  ro 

dzaju angielskiego rooseyeltyzmu. A  plany jego  
„poważnie rozważono".

Naturalnie, nie z tego powodu, jakoby przypisy­
wano im jakieś znaczenie, an] też dlatego, że no­
szono się % zamiarem ich urzeczywistnienia. Roz­
ważono te plany j  pertraktowano z L loyd  Geor- 
gern jedynie na żądanie tych elementów, których 
żądaniem byio, by Lloyd George dostał się do ga­
binetu i by podczas przyszłych wyborów, nie w y . 
korzystał swego autorytetu i swojej popularność] 
dla zwalczania obecnej partji rządowej.

Dom Spedycyjny S Z A M R O T A  
Kraków, Rynek gł. 32

A le  —  znowu to samo: Żądaniom młodych 
przezornych konserwatystów nie stało się zadość, 
a George do gabinetu nie dostał 6ię. Przeważa 
zdanie, że będzie można kampanję wyborczą 

przeprowadzić i bez mego, a jeśli okaże się po­
trzeba, to  nawet przeciw niemu. i

A  kiedy stoi się na lakiem 6tanowi?ku, natural­
nie zbyteczne już są wszelkie plany o stworzeniu 
nowych placówek dla pracujących i o  kontroli 
bankowej i o pomocy dla rzesz bezrobotnych...

8.
Jeanem słowem,* gabinet angielski i partja rzą­

dząca znajdywały się przed dylematem: okazać 
nieco ustępliwości i zboczyć odrobinkę „na le- 
wo“ . K ryzys i Hitler wywołali takie żądania we 
własnych szeregach, a do tego dochodzi jeszcze 
pewne uczucie niepewności obawa, że jeśli za­
wczasu nie nastąpi zmiana orjentacji, grozić to 
rnoże utratą władzy.

A le partja konserwatywna z trudności tych 
wyszła obronną ręką. Wobec swej wewnętrznej 
niepewności, postanowiła obrać drogę drugiej 
ewentualności: zamiast ustępliwości —  tem sil- 
niejszy upór. Zamiast pójść na lep „rewolucyj­
nych" żądań, wolała raczej zaciąć się 1 utworzyła 
gabinet bardziej jeszcze „prawicowy**. Zamiast 
pod znakiem kompromisów nowe wybory stać bę 
dą pod hasłem silnej ręki.

Takie a nie inne jest „polityczne" znaczenie no 
wego gabinetu angielskiego. A  to właśnie każe 
przypuszczać, że długiego żywota przepowiadać 
mn nie można.

S f f J  n  w  płynie „Ap. Kowalski* —  usuwa n  ł *
n r  M  w  K  Wystrzegać się naśladownictw. Wr w  I
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Pieczęć ta wskazuje
jakiej pasły do zębów używać należy

C O L G A T E  J e s t  p a s t ą  d a  z ę b ó w

zaaprobowaną i polecaną przez ZW IĄZEK LEKARZY  
D EN TYSTÓ W  W  PAŃSTW IE POLSKIEM  

Dlaczego lekarze dentyści sq zgodni co do tego, 
śe pasta Colgate etanowi wyjątkowy środek do pie­
lęgnowania zębów ?
1) Gdyż pasta Colgate czyści zęby dokładnie i grun­
townie wnikając w  najdrobniejsze nawet szczeliny 
i szp a r .
2) Giyż oć pasiy Colgate zęby błyszczq jak perły, 
za wierć ona mianowicie ten sam skladnUr, jaki sto­
sują dentyści, by (oczyścić zęby.

Używaj pasły Colgate dwa razu dziennie.
Odwiedzajs dentystę dwa razy do roku.------------ j ------ -wu/m iu iy  uu runu. -

PASTA DO ZĘBÓW COLGATE

Na temat Palestyn
Kraków, 15 czerwca

Prażenia, jakie odnoszą ludzie po raz pier 
Wszy zwiedzający Palestynę są z każdym ro 
kiem silniejsze i głębsze. A le  z drugiej stro­
fy  przekazywanie tych wrażeń tym, co jesz­
cze nie zetknęli się z Palestyną wywołuje u 
bich coraz mniejszy efekt. Każdy już mniej 
Więcej wie, że pobyt na górze Karmel to 
największe przeżycie, jakie może spotkać 
biotylko Żyda, że Tel A w iw  to miasto wyś­
nione z bajki, że szosy palestyńskie są cu­
dem techniki, dzieci palestyńskie najpiękniej 
Szą ozdobą społeczności palestyńskiej, życie 
Żydów w  Palestynie to życie ludzi wolnych 
i szczęśliwych. Telegramy prasowe krzyczą 
Wielkiemi literami o braku rąk roboczych, o 
cudownej prosperity i rozmachu inwestycyj­
nym Palestyny.

N a  n kim nie robią już takiego wrażenia 
tównież opisy transportów robotników, emi 
dujących do Palestyny. Kogo nie kieruje 
do Palestyny czysty idealizm, tego kieruje 
Proste, ludzkie wyrachowanie. Takiego „in- 
dyferenta" wabią wysokie place, wysoka sto 
Pa życiowa, łatwość zarobków i mniejsze ry- 
nyko utraty pracy w  Palestynie. A le nietyl- 
ko robotnik szuka lepszej przyszłości gospo­
darczej w  Palestynie. Także kapitał, który 
^asadniczo nigdy nie kieruje się pobudkami 
idealistycznemi, znajduje w  Palestynie wię­
kszą rentę i większe bezpieczeństwo.

Kółka palestynografji w  organizacjach 
sjomstycmych m ają nowe problemy. Muszą 
się dziś zastanawiać nad rentą gruntową w  
Palestynie, nad palestyńskim bilansem han­
dlowym, nad palestyńską polityką handlu za 
granicznego, nad cłami, kontyngentami, 
przywozem, wywozem, dumpingiem japons 
kim, stopą procentową, kredytem, płacami, 
cenami, stosunkiem rozwoju przemysłu do 
tolnietwa, budownictwem itd. Problemy go­
spodarcze wysunęły się dziś na cr.oło zainte­
resowań. Coraz częściej słyszy się słowo 
•.spekulacja gruntow i' (inna rzeo*, jak bar  
dzo płytka i niefachowa jest dysk w pr:r 
Sie na temat spekulacji gruntowej w Pales­
tynie), coraz częściej zastanawia się nad 
możliwością wybuchu kryzysu w  Palestynie, 
nad „przerostem” przemysłu nad rolnict­
wem, nad przyszłością eksportu pomarańczo 
Wego, nad „niebezpieczeństwem” biernego 
bilansu handlowego Palestyny itd.

Sytuacja Palestyny wym aga teraz bar­
dziej, niż kiedykolwiek, trzeźwości w  ocenie 
stosunków. Do problemów gospodarczych 
nie można wogóle inaczej przystępować, jak  
..z mędrca szkiełkiem w  oku”. Musimy znać 
cyfry statystyczne, dotyczące rozwoju gos­
podarki palestyńskiej i tylko na podstawie 
cyfr budować plany i nadzieje. Tembardziej, 
że cyfry statystyczne gospodarki palestyńs­
kiej napawają nas optymizm-: m, któregoby 
nam pozazdrościł niejeden kraj o wielkiej

kulturze gospodarczej i o jeszcze większych 
rezerwach.

Mamy w  Polsce miesięcznik, poświęcony 
właśnie tym trzeźwym, zimnym, rachunko­
wym rozważaniom na temat gospodarki pale 
styńskiej. Wychodzi w Warszawie już czwar 
ty .rok miesięcznik p. n. „Palestyna i Bliski 
Wschód”, jako organ Polsko-Palestyńskiej 
Izby Handlowej, który, może dlatego, że za­
wiera same tylko analizy problemów gospo­
darczych, daty statystyczne i wiadomości 
gospodarcze jest jakoś po macoszemu trak­
towany przez czytelnictwo żydowskie. A  
przecież z tych suchych cyfr statystycznych 
wieje entuzjazm daleko silniejszy, aniżeli z 
najbardziej wzruszających opisów piękna na 
tury palestyńskiej. Oto inż. S. Jaffe w cieką 
wym i instruktywnym artykule o obecnej 
konjunkturze gospodarczej w Palestynie (w  
majowym numerze miesięcznika „Palestyna 
i Bliski Wschód) podaje statystykę udziału 
procentowego ludności żydowskiej w  posz­
czególnych gałęziach gospodarstwa Palesty­
ny. Okazuje się, że w  r. 1934 oszacowano u- 
dział Żydów, zatrudnionych w  rolnictwie na 
21 proc., w  przemyśle na 25 proc., w  budow­
nictwie 11 proc., w przedsiębiorstwach tran­
sportowych i komunikacyjnych 5 proc., w  
handlu 15 proc. itd. W  tych kilku cyfrach 
mamy zawarty cały radosny proces przewar 
stwowienia, jaki się w społeczeństwie żydo- 
wskiem obecnie dokonuje. Handlem trudni 
się tylko 15 procent Żydów palestyńskich, 
gdy jeszcze w  roku 1931 udział ten wynosił 
16 proc.

Kilka tabel statystycznych o budowie 
miast w  Palestynie (artykuł pióra D ra Inż. 
H. Jaeobowitza z Tel Aw iw u ) mówi nam wię 
cej i dobitniej o zawrotnem tempie rozwoju 
Tel Awiwu, aniżeli cała literatura na ten te­
mat. W  roku 1910 liczba pokoi w  Tel A w i­
wie wynosiła 300 (trzysta), zaś w  roku 1933 
liczba ta wynosiła 35.000. W  roku 1910 licz­
ba mieszkańców Tel Aw iwu wynosiła 550, w  
roku 193-1 zaś liczba ta wzrosła do 103.00P 
Takiego tempa rozwoju nie znajdujemy w  
żadnem mieście na świecie.

Jedno tylko życzenie mamy do komitetu 
redakcyjnego „Palestyny i Bliskiego Wseho 
du” . Dział statystyczny trzeba koniecznie ro 
zwinąć i przekształcić. W  ostatnim numerze 
znajdujemy np. zaledwie 4 strony działu sta 
tystyczego, przyczem cała statystyka odno­
si się do handlu zagranicznego. W  każdym  
numerze „Palestyny i Bliskiego Wschodu” 
powinna być statystyka ruchu cen, stopy 
pieniądza dziennego i tarninowego, mieuęcz 
nego przypływu kapitałów, statystyka płac 
rozmaitych kategoryj pracowników, statys­
tyka przewozów kolejowych, następnie sta­
tystyka koncesyj budowlanych, obrotów ro­
zrachunkowych, wkładów bankowych i bilan 
se banków palestyńskich (najważniejszych) 
W  ogólności na ruch pieniężny i kredytowy 
należy zwracać baczniejsza uwagę.

JÓ£EF DIAM ENT.

Wystawa w Szkole Hebrajskiej
Była lo wystawa jakich niewiele. Na stolach 1 

półkach rozmieszczono liczne eksponaty, uprzej­
mi przewodnicy oprowadzali gości, których przy­
szło coś trzy tysiące w  kilku zaledwie dniach. A 
więc sukces nielada.

A le sukces jest większy, niżby się ńapozór zda­
wało. To wszystko bowiem co stanowi przedmiot 
wystawy, nie jest dziełem rąk wyszkolonych ł 
doświadczonych, to twory pokolenia dorastające­
go, zaledwie rozumiejącego nieraz pierwsze lite­
ry alfabetu. Są tu przecież reprezentowane wszyst- 
k e  klasy, od najmłodszych począwszy.

Materjał wystawowy jest różnorodny, jak ró­
żni są jego twórcy. Obok pomysłowego modelu 
kolejki linowej, gdzie mały wagonik zawieszony 
na lince jedzie do góry  za poruszeniem korbki, 
widzimy piękną mapę plastyczną Polski. Koloro­
we płytki drewniane ilustrują przekrój Polski, za­
znaczając dobitnie różnicę między łańcuchem Tatr 
a niziną mazowiecką.

Obok działu techniki- literatura. Na tle portretu 
Bialika widzimy dziesiątki pięknych albumów, za­
wierających wyjątki i  dzieł W ielkiego Wieszcza. 
Wszystko dzieło rąk maluczkich, j te karty zapisa­
ne pismem kaligraficznem i ta oprawa, pomysło­
wa, prosta, a jednak ozdobna i ciekawa.

Pośrodku wystawy ustawiono postument Mar­
szałka Piłsudskiego. Obok szereg pomyśl owy cn o- 
kazów wystawowych, łączących się z działalno­
ścią i życiem W ielkiego Budowniczego Polśki. 
Młode dłonie sporządziły mapę świata, na której 
kolorowemi szlakami wyznaczono wszystkie podTÓ 
że, jakie odbył kiedykolwiek Józef Piłsudski. Obok 
szlaku wiodącego z Sulejówka na Maderę, w idzi­
my daleką linję, prowadzącą aż do Japonji. A 

? wszędzie, obok każdegp m asta, podobizny maleń­
kie, ilustrujące najbardziej charakterystyczniejsze 
cechy ttgo ośrodka.

Idziemy dalej, przechodzimy obok działu tkanin 
i wyrobów klas żeńskich, zatrzymując się dłużej 
przy eksponatach szkoły rzemiosł. Tutaj wykuwa 
się dosłownie każdy twór doskonały, ilustrując 
schematycznie jego powstanie. Bardzo ciekawie 
Wygląda bisior,ja powstania jakiegoś zamku wert- 
heimowskiego czy precyzyjnego narzędzia. W idzi­
my je od chwili narodzenia, aż do momentu wej­
śc ia  w obrót handlowy. Kawałki szarej stali, jesz­
cze zupełnie nieobrobione, przeobrażają się zwol­
na w twory coraz bardziej doskonalsze, nabierają 
zwolna szlifu, by wreszcie stać się narzędzem 
doskonaleni. A  wszystko powstaje ręką młodego 
siudema żydowskiego, wykuwającego przyszłość 
dla pracy w  budującej się Ojczyźnie.

U wejścia do wystawy rozbili swój obóz harce­
rze ze szkolnej organizacji skautowej „Cofch". 
Rozb b go w formie dużego modelu plastycznego, 
ilustrując, go praw idłowy obóz. Nie brak tutaj ni­
czego, nie zapomniano o żadnym szczególe. Jest 
cgnisko tlejące się pośrodku, jest i chorągiew
opuszczona do połowy masztu __ na znak żałoby.
W okół wiszą korespondencje, prowadzone prze* 
n.lodzeż naszej szkoły z młodzieżą szkół żydow­
skich w.. Bułgarji i Afryce. Z dalekich krain pi­
szą do siebie listy młodzi przyjaciele, cup sują swe 
życie i zasyłają totografje. W idzimy szkolę hebraj 
ską do której uczęszczają dzieci żydowskie, jasne 
i piękne. A obok nich grupka małych murzynków.

Wystawa trwała zaledwie kilka dni. Musiano ją 
zwinąć ze względów technicznych. Byłoby jednak 
bardzo wskazane, aby dorobek młodego pokolenia 
naszego mógł być zwiedzony przez szersze rze­
sze, W arlo  nad'tem pomyśleć, aby piękną tę w y­
stawę w  jakiś sposób udostępnić społeczeństwu.

for)
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ZMIANA SERCDłriś, eobota 15 bm. premfera w  teatrze świetlnym 
„APOLLO**. Piękno! Prostota! Urok! Wzrusze­

nie! Najpoetycmiejsze cacko filmowe!
najromantyczniejsza historja miłości na tle dramatycznych konfliktów życiowych! Miłość, która 
podbija i zniewala serca! Miłość, która nie zna przeszkód! W  roli głównej: — znakomita, nieza­
pomniana najmilsza para kochanków, uosobienie wdzięku i prostoty, najczarowniejsze dziewcząt* 
ko JAN E T GAYNOR, nagrodziwszy, sympatyczny męski CHARLES FARREL. Film  ten nie ma 
sobie równych. -  Poranki z filmu „ży w y  zastaw" z Shirley Tempie w  sobotę 14 bm. o 3-oiej i w  nie

ej.   Ceny miejsc od 50 groszy.

Czy glebae adscriptio?
Przyczynek d o  dyskusji o sanacje adwokatury

Od dłuższego czasu toczy się namiętna dy I stracyjnych ze zapoznaniem nietylko Uonie- 
skusja w  prasie i wśród terytorialnych orga czregc przygotowania i praktyki w zakresie 
nizacyj adwokackich na temat, jakie należy czynności czysto adwokackich, której ani sę
YiwnrloinTiroio o c * / 4 1 n  nn/lMinfliAnin  i  .1. .1. _ eprzedsięwziąć środki dla podniesienia stanu 
adwokackiego, który stacza się powoli ku 
zupełnej ruinie materjalnej ze szkodą nietyl 
ko bezpośrednio dla zainteresowanych człon 
ków palestry i ich rodzin oraz zatrudnione­
go personelu pomocniczego —  a  także ze 
szkodą dla należytego wymiaru sprawiedli­
wości a tem samem całego społeczeństwa. 
Dla braku akcji uświadamiającej, ogół spo­
łeczeństwa zazwyczaj małe ma zrozumienie 
dla wagi stanu adwokackiego w  państwie 
praworządnem jako czynnika, który nieza­
leżny od władz sądowych i administracyj­
nych i  uzbrojony w  fachową wiedzę prawni­
czą wykształcenie i  doświadczenie powołany 
jest do obrony prawa poszczególnego obywa 
tela czy wolnego zrzeszenia obywateli wobec 
władz i sądów. Jesteśmy też świadkami dzi­
wnego zjawiska, że jak  z jednej strony każ­
da jednostka, w  chwili gdy chce poszukiwać 
swego prawa ucieka się do adwokata jako  
koniecznego doradcy, opiekuna i obrońcy z 
prośbą o pomoc, —  tak z  drugiej strony gdy 
bezpośrednio nie czuje się osobiście zagrożo­
ną, okazuje dość wielką obojętność dla sta­
nu adwokackiego i jego losów. N ie świadczy 
to korzystnie o stopniu rozwoju społeczeńst 
wa, bo im wyżej społeczeństwo jest rozwinię 
te, tem wyżej ceni adwokaturę, tak np. we 
Francji i  Anglji stan adwokacki cieszy się 
szczególną powagą i uznaniem w  społeczeń­
stwie.

A le  i  w  łonie samej palestry polskiej czę­
sto dają się słyszeć różne głosy i pojawiają  
się takie projekty sanacji, które nieszczegól­
nie świadczą o zrozumieniu zadań, rob i sta­
nowiska adwokatury w  państwie. N ie  mó­
wię już o dziwacznych projektach „K A R P ", 
który chciał adwokaturę uczynić schronis­
kiem dla emerytów sędziowskich czy adrainl

dzia, ani urzędnik skarbowy, czy referen­
darz z administracji państwowej lub samo­
rządowej mieć nie może ale z przeoczeniem, 
że właśnie niezależność i śmiałość wystąpie­
nia adwokata wobec władz i sądów jest naj­
wyższym przymiotem adwokata i że prze­
cież urzędnik z r.atury rzeczy i długoletniego 
przyzwyczajenia zawsze skory jest do pew­
nego liczenia się z „wyższym" z „przełożo­
nym". A le ostatnio doniosły nam pisma co­
dzienne o nowym projekcie Rady Adwokac­
kiej w  Warszawie, który zwłaszcza w  jed­
nym ważnym szczególe stanowi cofnięcie się 
znowu wstecz do czasów zaborczych! Topro 
stu nie chce się wierzyć, że w  czasie, gdy ca­
ła działalność państwa skierowaną jest ku 
zjednoczeniu wszystkich ziem, k i  zatarciu 
wszelkich śladów po zaborcach, ku zbliżeniu 
wszystkich obywateli państwa i zisd.noeze- 
niu ich (kolo jednej Ojczyzny bez kordonów 
ku ujediiosta mieniu prawa i poczu :'.a praw­
nego dla całego kraju —  adwokr i warszaw  
scy chcą ograniczyć prawo osiedlenia r'ę  
przyszłych adwokatów do tego okręgu. 
którym taki adwokat odbywał -i&Vęację i 
gdzie składał egzar ir sędziowski czy adwo­
kacki. Nie mówiąc juz o złamaniu t^ro sa­
mem zasady Wolnoprzesiedlności adwokatów  
z trudem — acz tylko formalnie — • wywal­
czonej i stanowiącej kardynalne prawo kon­
stytucją zagwarantowane, że wol to polskie­
mu obywatelowi w  całej Polsce szukać pra­
cy. to przecież tem samem wprir;widza się

tyki prawnej i zwyczajów prawny.h w każ­
dym okręgu Izby Adwokackiej! Z natury 
rzeczy bowiem adwokaci, zamknięci w  pew­
nym okręgu w ytw cuyliby  pewną praktykę 
swoistą, swoiste tłumaczenie ustaw i rozpo­
rządzeń. co znowu przyczyni się d-, rozłamu, 
do dzielnicowych różnic w pojmowaniu pra­
wa i jego stosowania —* co nie tylko z pun­
ktu widzenia społecznego jest rozr.ro,?zke\va 
mcm ludności na poszczególne okręgi o swo- 
istem prawie, ale jest państwowo szkoćli- 
wem, bo wytwarza znowu niepewność sto­
sunków prawnych. Obywatel n. p. w  Mało- 
polsce nie będzie wiedział, czy może docho­
dzić swego prawa skutecznie w  Wiełkopol- 
sce, skoro tam są inne zwyczaje i inne poję* 
cia, inna praktyka i inne stosowanie ustawy. 
Nie jest to czysto teoretyczne przewidywa­
nie, bo już obecnie mimo ujednostajniania 
prawa n. p. wekslowego spotykamy się 
wciąż ze stosowaniem dawnych dzielnico­
wych przepisów z powodu niezrozumienia 
nowego prawa i niezdolności czy niechęci do 
przyswojenia sobie nowych pojęć prawnych. 
Tak n. p. często spotykamy się z tem, że nie­
które sądy w  dawnem Królestwie Polsklem  
odmawiają wydawania nakazów zapłaty w  
postępowaniu nakazowem na zasadzie wek­
sla jeśli weksel nie został zaprotestowany, 
ebeć polskie prawo wekslowe i kodeks postę­
pów. cyw. bynajmniej tego wymogu nie za­
wierają.

W łaśnie ciągła wymiana adwokatów, prze 
siedlenie się adwokata z jednej dzielnicy do 
drugiej może w  praktyce wytworzyć jedne- 
stajność w  tłumaczeniu i stosowaniu ustaw  
a następnie jednakową judykaturę —  wed­
le projektu zaś warszawskiego petryfikowa- 
noby tylko różne naleciałości i reminiscenc­
je dawnych praw  państw zaborczych.

Ta glebae adscriptio adwokatów, to przy­
wiązywanie adwokatów do okręgu odbycia 
praktyki aplikackiej jest znowu jednym a 
najniefortunniejszych wymysłów pewnych 
grup adwokackich, jest czynem na wskroś 
reakcyjnym i antyspołecznym.

N ie tędy droga do sanacji palestry pols­
kiej!

Kraków, w  czerwcu 1935.

Adw. Dr. DAW ID BULWA.znowu różnorodność pojęć prawny ; i, prak-

H  Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy P  
[pj °  odwrotne odnowienie prenum* za miesiąc L I P I E C  

|  załączonym do dzisiejszego nnmern czekiem P. K. O. O

(
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)
—  Czy mam wam Boga dać jako fant? Zgoda, 

daję wam Pana światów na ..ant i zastaw, że pocie 
ezeni zostaniecie, a wasza żona urodzi dziecko- 
C zy już jesteśc!e zadowoleni? —  Stówa Jechiela 
brzmiały, jak uderzenie obuchem siekiery.

Toteż tra/jły w  Zeliga jak  uderzenia siekiery. 
Człowiek ten zbladł. Pan Bóg jako fant! W argi je- 
gp  roztworzyły się szeroko, jak gdyby chciały c0ś 
powiedzieć. Nagle chwycił jednookiego reb Srula 
potężnie za ramię J krzyknął;

—  Chodźcie, reb Srul! Wyszukajcie sobie w  mo 

je j staju} najlepszego konia!
Później dopier© uświadomił sobie Jechiel co 11- 

czynił. Przerażenie g o  ogarnęło. Miał uczucie, jak- 
gdyby dostał się w pętlę, z której nie mógł się już 
wyswobodzić. W  imię Najwyższego wziął zobowią. 
ranie, Boga oddał w  zastaw!

Nocą ułożył się twarzą do twardej podłogi, bił 
s ię  w  piersi j kajał się z grzechu. Mgliste przeczu­
cie mówiło mu, że to  się może źle skończyć! Odwa­
ży ! się wypróbować Pana Boga! Teraz dc*?iero 
przekonał się, jak niebezpieczna była droga, na

którą dał się skierować, ^
Potem wpadł mu pomysł —  ocalenie: Wyruszyć 

do Kocka! Dawno już nie widział ojca, może więc 
teraz skorzystać ze sposobności i spełnić przyka­
zanie Boże, by uczcić rodziców. A  pozatem chciał 
wybłagać pomoc wielkiego cadyka reb Mendele z 
Kocka, aby zobowiązanie, które zaciągnąl w  imie­
niu Boga, zostało spełnione Pełen lęku, wśród ci­
chych modłów, napisał „kwitek** z prośbą dla Zell. 
ga, który miał podać cadykowi jako prośbę ko­
niarza.

Reb Melech odprowadził Jechiela do sań, które 
przez zamarzniętą W isłę zawieźć miały Jechiela do 
Kocka, i pożegnał się z  nim ze słowami:

—  Słuchaj, Jechiel, żebyś się uje wdał w  ojca. 
Nie czekaj, aż po ciebie przyjdą! Nie zapominaj, że 
ty  sam z boską pomocą masz wkrótce zostać o j­
cem.

Jako stary sąsiad i członek CheWie-Thilim uwa­
żał reb Melech za obowiązek swój przypomnieć Je- 
chielowi o  jego  obowiązkach.

Ze smutkiem w  sercu spoglądała Rajzie za od-

jeżdżającemi saniami, nie mówiąc słowa-.

ROZDZIAŁ V III.
S T R Z A ŁY  BOGA.

Boruch Mojżesz słyszał juz od przyjaciela swe­
go, reb Fajwisza, o cudach dokonywanych przez 
Jechiela na wsi, jakoteż a  dalszej działalności sy­
na. N ie podobało mu się, że syn zamiast uczyć się, 
trwoni daremnie czas, zadaje się z prostakami i w 
Chewre ThiHm występuje, pożal się Boże, jako ca­
dyk.

—  Ładne historje opowiadają mi o  tobie! —  te- 
mi słowy powitał syna. —  Naturalnie, kiedy czło­
wiek staje się „rebem " dla ludzi nieoświeconych, 
musi odrazu dokazywać cudów W  ten sposób mu­
si się odrazu sromotnie wpaść. Pytam  się tylko, jak 
można sję na coś takiego odważyć? Jeśli nawet 
wie się już coś, to  i cóż z tego? Nie trzeba odrazu 
tak w ielkiego rozgłosu robić. My tutaj w  Kocku 
też conieco wiemy, ale potrafim y opanować złego 
dneha.

Jechjel stał przed ojcem, jak każe przepis —  jak  
niewolnik przed panem, słuchając w  pokorze oj­
cowskich wymówek. W  ostatnich latach Boruch 
Mojżesz bardzo się postarzał, stał się niemal sta?* 
cem. Z  gęstego niegdyś zarostu pozostały tylko 
ślady, a  długie, wąskie pejsy zdawały się wisieć 
w  powietrzu. Zrzedła także siwa broda, a cienkie 
kosmyki pejs, zawsze w ilgotne od ustawicznych 
kąpieli rytualnych, lepiły sję do skąpych resztek 
bokobrodów. Odnosiło się wrażenie, jakgdyby na 
barkach spoczywał porośnięty włosami szkielet 
twarzy. Mimo jednak wszystkich oznak starości 
ojciec Jechiela jakby wyrósł jeszcze. W zrost w sta-
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Dr. Józef HSndler
ordynuje jak w latach ubiegłych

Żegiestów— Zdrój
willa „ZEGOTKA"

Matematyka ts. Rataja
Kraków, 15. czerwca.

Przedłużone ciałom ustawodawczym do 
Jchwalenia wnioski klubu BB. w  sprawie or­
dynacji wyborczej do Sejmu i Senatu, znala­
zły się przed forum sejmowej komisji kon­
stytucyjnej w  ogniu krytyki. Obok znanych 
już z głosów prasy opozycyjnej zarzutów, 
kwestjonujących zgodność projektu z usta- 
vą konstytucyjną, podniesiono podczas deba 
ty na komisji pewne momenty, interesujące 
szczególnie ludność żydowską. Jeden z mów­
ców endeckich, wypowiadając się za kur ją  
żydowską, nie omieszkał oczywiście przy tej 
sposobności wystąpić pod adresem żydów  
polskich z gołosłownym zarzutem, jakoby nie 
interesowali się sprawami państwowemi.

N a  baczniejszą uwagę, aniżeli gołosłowne 
zarzuty mówcy endeckiego, niestanowiące 
zresztą dla nas żadnej niespodzianki ze wzglę­
du na źródło, skąd pochodzą, zasługują słowa 
leadera Stronnictwa Ludowego, posła Rataja  
b. marszałka Sejmu. Rozpoczął p. Rataj in­
teresującą nas część swych wywodów zapew­
nieniem, że nie chciałby być posądzany o ja ­
kikolwiek antysemityzm, jednak uważa, iż nie 
będzie można wytłumaczyć chłopu z pod Ję­
drzejowa, dlaczego jego głos znaczy cztery 
fazy mniej od głosu mieszkańca Nalewek.

Naszem zdaniem, p. Rataj, rozpatrując pro­
jekt ordynacji wyborczej pod kątem widze­
nia mentalności chłopa z pod Jędrzejowa, po­
pełnia zasadniczy błąd myślowy. Byłoby do­
brze i leżałoby przedewszystkiem w interesie 
składu jakościowego przyszłego Sejrpu, gdy­
by największą wadą projektu ordynacji BB. 
było pewne, pozorne zresztą, uprzywilejowanie 
okręgów czysto miejskich. To uprzywilejowa­
nie odnosi się wyłącznie do kilku wielkich 
miast, jak Warszawa, Łódź, Poznań, Katowi­
ce, Kraków, Lwów  i Wilno, podczas gdy wszys­
tkie inne miasta na całym obszarze państwa 
toną w powiatach wiejskich. Wyodrębnienie 
kilku miast i udzielenie im większej liczby 
mandatów poselskich, niżby to wypadało we­
dle stosunku liczebnego ludności, stanowi tyl­
ko częściową rekompensatę za to, ze we 
wszystkich pozostałych okręgach ludność 
miast i miasteczek, a zatem nietylko żydzi, 
ale i mieszczaństwo polskie, świat urzędniczy, 
element robotniczy itd. będą zmajoryzowane 
przez przeważający liczebnie element wiejski.

Gdyby przyjąć —-  w  naszych warunkach 
nader problematyczną —  możliwość idealnie 
czystych wyborów na podstawie omawianego 
projektu ordynacji wyborczej, to nie ulega 
wątpliwości, że ponad 80 procent okręgów 
dałoby samych kandydatdto włościańskich, 
gdyż w  zgromadzeniach okręgowych ludność 
miejska miałaby minimalną reprezentację, 
a gdyby nawet udało się je j wysunąć własnych 
kandydatów, to przy głosowaniu kandydaci 
ci musieliby przepaść, gdyż kandydaci chłop­
scy wszędzie uzyskaliby większość głosów. 
Stworzenie 18 okręgów czysto miejskich na 
ogólną liczbę 104 stanowi zatem tylko częś­
ciową przeciwwagę na rzecz ludności miast, 
którym we wszystkich pozostałych okręgach 
grozi zmajoryzowanie. Jeśli idzie o ludność 
żydowską, której „poczwórne” prawo wybor­
cze w  porównaniu z chłopem z pod Jędrze­
jowa tak bardzo razi p. marszałka Rataja, to 
w  rzeczywistości na wspomnianych 18 okrę­
gów czysto miejskich, mają oni jakie takie 
szanse wyborcze zaledwie w  pięciu okręgach 
miejskich: po jednym okręgu w Warszawie, 
Łodzi, Krakowie, Lwowie i Wilnie. Tak więc 
3 i półmiljonowa ludność żydowska w  Polsce 
ma możność wybrania w  najlepszym razie 
pięciu posłów, co oznacza jeden mandat na 
700.000 ludności żydowskiej. W  tem zestawie­
niu faktyczna siła głosu żydowskiego będzie 
nie cztery razy większa, aniżeli chłopa z pod 
Jędrzejowa, lecz 3 i pół razy mniejszą od gło­
su tegoż chłopa, który wszędzie będzie miał 
kandydatów włościańskich.

Gdyby p. Rataj przy zwalczaniu i naszem 
zdaniem niesprawiedliwej ordynacji wybor­
czej —  zaniechał posługiwania się argumen­
tem żydowskim, wystąpienie jego miałoby 
znacznie większą siłę przekonywującą. N ie­
stety, tak to już u nas się dzieje, że konik an­
tysemicki staje się najlepszym argumentem  
i to nietylko na prawej stronie społeczeństwa, 
ale —  jak  widać z przykładu nieantysemity 
p. Rataja —  także przesuwa się coraz bardziej 
na lewo.

(y).
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rości przypisać można duchowemu wzbogaceniu, 
które ciału jak strzelistej w ieży gotyck iej każe dą­
żyć ku wyżynom. Jechiel, który 6am nie był zbyt 
niskiego wzrostu, musiał ku ojcu spoglądaj w gó ­
rę. Miał wrażenie, jakgdyby ojcowska głowa się- 
gała nieba.

Szaty Borucha Mojżesza nie były tak jak nie­
gdyś w Tomaszowie podarte i postrzępione. Dwór 
Cadyka znajdował się w Kocku ] stał się teraz o- 
środkiem chasydyzmu w  całej Pc.lsce. Wszystko, 
co na ziemiach polskich miało jakiekolwiek znacze­
nie w  dziedzinie religijnej w iedzy i chasydyzmu, 
zjawiało się w Kocku. Im bardziej bowiem cadyk 
ludzi od sjebie odpychał, tem gorliw iej do niego 
Pielgrzymowali.

Starzy chasydzi na dwc/ze tomaszowskim mieli 
siusznesć: Cadyk nie osiągnął tego, d0 czego zmie­
rzał, ażeby stworzyć gminę zespoloną j e d y n i e  
t  Bogiem. D latego też reb Mendel usunął s]ę cał­
kowicie od ludzi, zamknął się w zacisznym domku, 
nie dopuszczając nikogo do siebie. W  jego  imieniu 
iprawowai] teraz rządy synowie i kilku ludzi z 
najbliższego otoczenia. W  przeciwieństwie do daw­
nych zwyczajów  na dworze tomaszowskim starali 
się jaknajw ięcej bogatych ludzi przyciągnąć, by 
ntóc utrzymać cały dwór. Teraz wszystko lśniło od 
jedwabiów | kosztownych futer.

Jako jeden z najbardziej bliskich i zaufanych 
cadyka, Boruch Mojżesz, stosownie do lepszych 
czasów, był też odpowiednio lepiej ubrany. Nawet 
w dn! powszednie chodził w  jedwabnej bekieszy i 
w kołpaku. Tak  też stanął przed synem, który z 
głową pokornie pochyloną, wyznał caią sprawę z

handlarzem koni Zeligiem.
—  Ładne ja  tu hjstorje słyszę! —  skarcił go 

ojciec. —  A  więc jakiemuś Żydowi przyrzekłeś 
dzieci?! Jak to można komuś przyrzec?! Ktoś ty 
jest, że ośmielasz się Pana Boga oddawać w za- 
staw?

—  Uczyniłem to  z litości, ojcze.
—- Z litości? -  mruknął gniewike Borucli Mojżesz.

—  Tak, ojcze, nie mogłem poprostu patrzeć na 
ból tego Żyda. Pr/ekonany jestem, że Pan świata 
dopomoże mu. On przecież jest Bogiem litościwym.

—  Litość? —  powtórzył raz jeszcze Boruch Moj­
żesz w tonie gorzkiej wymówki. —  Myślisz, że my 
tutaj kąpiemy się w rozkoszach? Toniemy tutaj w 
m ivzu żydowskich łez. Chodź, pekażę ci, co zna­
czą łzy żydowskie. A  jednak  ------

Boruch Mojżesz nie dokończył zdania. Milcząco 
wyprowadził syna z gwarnej sali Bethamidraszu, 
gdzie rozmowa się toczyła, do dworu cadyka.

„D w orem " nazywano miejsce, na ktorem stanę­
ły  liczne budy drewniane. N ie były one zbudowa­
ne wedle jakiegoś planu, ale bez ładu i składu roz­
rzucone były po całej powierzchni. Gdy nastawa- 
ła ciasnota, dobudowywano poprc.stu nową szopę 
drewnianą. Budy te stanowiły niejako ogrodzenie, 
oddzielające dwór od dalekiej płaszczyzny łąk, 
która rozpościerała się poza dworem. W  poszcze­
gólnych szopach leżały napół przegniłe sienniki, 
które zmieniano raz do roku —  przed Rosz Hasza- 
na, gdy napływ gości był największy. Budy te słu­
żyły  za nocleg dla biednych chasydów, dla których 
nie było miejsca w natłoczonych zajazdach j go­
spodach. (C.d-n.)
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SOBOTA, 15. CZERWCA.
Kraków (293,5) 6,30 Audycja poranna, 8,20 Pro­

gram na dzień bieżący oraz wskazówki praktycz­
ne, 11,57 Sygnał czasu, hejnał z w ieży  Marjaokiej, 
12,03 Wiadomości met. i dziennik południowy, 12.15 
Z W arszawy: koncert dla uzdrowisk, 13 a) chwiih- 
ka dla kobiet, 13,05— 13,30 Orkiestra mandoli ni- 
stów „Sempre v ivo “ . 14,30 Nowości z  płyt. 15,15 
Przegl. giełd, i Nasz handel morski, 15,30 Teatr 
Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzieci pl.: 
„Młodszy marynarz11 w/g A. Marczyńskiego, 16 
Skrzynka poczt, techniczna W. Frenkla, 16,15 Ma­
ła ork. P. R. pod dyr. Zdziwława Górzyńskiego, 
16,50 Codzienny odcinek prozy: ^Okrucieństwo
morza11 (fragment z kisiążki „Zwierciadło morza1 
Józefa Conrad- Korzeniowskiego, 17 Koncert w 
wyk. ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota, 17,43 „Pre- 
ludja Claude Debussy^go” audycja 4-ta w  wyk. 
Bolesława Woytowicza (fort,), 18 Poradnik spor­
towy, 18,10 Minuta poezji: „Ze zbioru „Ucho i- 
g e ln e ” dwa wiersze Leopolda Staffa, 18,15 „Ca­
ła Polska śpiewa11 —  pieśni w  wyk. chóru męskie 
go pod kier. dyr Bolesława W allek- W alewskie­
go, 18,30 „W śród czasopism pedagogiczno- filozo­
ficznych11 L  dr. Adam Bar, 18.40 Wiadomości bie­
żące, 18,45 U twory Pladerewiskiego z  płyt, 19,05- 
Program na dzień następny, 19,15 Koncert rekla­
mowy, 19,30 ,Nasze pieśni”  w  wyk. Anieli Szle- 
mińskiej, przy akornp. prof. L. Ursteina, 19,30 Po­
gadanka aktualna, 20 Recytacje, 20,10 Koncert po­
znańskiego chóru katedralnego pod dyr. ks. dr. 
W . Gieburowskiego, 20,45 Dziennik wieczorny i 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej P o lsk i1, 
21 Audycja dla Polaków zagranicą, 21,30 „Las w 
muzyce” koncert w wyk. ork. P. R. pod dyr. Jó­
zefa Oz:mińskiego, 22 Wiadomości sportowe z 
Warsz., 22,05 Lokalne wiadomości sportowe. 22.10 
Audycja muzyczno- słowna, 22,30—23,30 Koncert 
w  wyk. Małej orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego, w  przerwie o 23 wiadomości me­
teorologiczne dla komunikacji lotniczej.

Warszawa (1339,3) 6,30—1S,30 p. Kraków, 18.30 
Przegląd wydawnictw omówi prof. H. Mościcki, 
18,40 „Życie kultur, i artyst. stolicy” , 18.45—20 
p. Kraków, 20 Przegląd prasy roln. kraj. i zagrań. 
20,10 23,30 p. Kraków.

Katowice (395,8) 6,30— 18,30 p. Kraków, 18,30 
Skrzynka Cioci Heli dla dzieci, 18,45— 20 p. Kra­
ków, 20 „Śląskie kapłanki ognia11 —  felj. inż. H. 
Slużewiskiego, 20,10—23,30 p. Kraków.

L w ów  (377,4) 6,30—18,30 p. Kraków. 18,30 Prze­
gląd wydawnictw perjodycznych, 18 40 S:lva re­
rum, 18,43—20 p. Kraków, 20 „Uczmy się dyskuto­
wać'1   dr. Jampolski, 20,10— 23,30 p. KraKow.

Łudź (224) 6,30— 18.40 p, Kraków, 18,40 „Życie 
arlyet. i kultur.11, 18,45— 20 p. Kraków, 20 Płyty, 
2U,10—23.30 p. Kraków

Wiedeń (506,8) 10,15 Uroczysta audycja ku czci 
śp. Dollfussa, 1.10 „Co będziemy tańczyć latem?” 
ork. jazzowa, 20 „Komedjant wiedeński”  — weso­
ła sztuka A. Friedcmann, 22,10 Koncert rozryw ­
kowy.

Pąryż (164S) 20 Ork. hawajska, 20.45 „Gospoda 
pod Gęką nóżką1 — opera kom. wg. powieści 
France^, muz. Levade.

Rzym (420.8) 20,50 „Tannhauser” —  opera W a­
gnera, dyr. Marinuzzi.

Praga (470,2) 18,20 Koncert chóru męskiego,
19,30 „Piękna Saskia1   operetka Nedbala, 21,45
Wiązanka słowackich pieśni ludowych.

POKOI DZIECIĘCY
okazyjnie i otomana do sprzedania. Zgłosze­
nia: Bonerowska 11, m. 4, między godz. 2.10 
— 4.30 popoł.
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T O M A S Z  M ANN

(W  60-lecie Jsgo urodzinl
Chcę całkiem świadomie spłacić Tomaszowa 

Mannowi w  Jego 60-lecie dług wdzięczność; 
jako żyd. Wiem, że wielu ludziom to się wy­
da przesadą i za złe mi wezmą to specjalne 
podkreślanie mego pozdrowienia żydowskie­
go. Mimo jednak zastrzeżeń, a nawet wbrew  
tym zastrzeżeniom, które mnie samemu się 
nasuwają, muszę to uczynić, bo Tomasz Mann 
jest najbardziej rdzennym pisarzem niemiec­
kim, którego teraz jego własna ojczyzna nie 
rozumie i rozumieć nie może. Mam wrażenie, 
a nawet jestem głęboko przeświadczony, że 
Tomasza Manna w pełni zrozumieć może tyl­
ko żyd, i nie dziwię się temu, że najlepsze 
studjum o nim napisał wybitny krytyk ży­
dowski, Artur Eloesser.

Wdzięczny jestem Tomaszowi Mannowi nie 
za to, że kilkakrotnie w  słowach stanowczych 
i zdecydowanych potępiał antysemityzm, —  
bo tego się po nim spodziewać można było. 
Wdzięczny jestem nie za to, że w  doktorze

Doskonałe materiały letnie
Sktad sukna B. SCHBNBERG

b ra k ó w  G rodzka 39

Nafcie (z „Góry czarodziejskiej” ) dał nam 
wnikliwe i głębokie studjum renegata żydow­
skiego, który straciwszy grunt pod nogami, 
zawisnął między niebem kultury aryjskiej 
a ponurą rzeczywistością europejską. Ale  
wdzięczny mu jestem za ten cały świat zam­
knięty w  jego twórczości, za tę postawę wobec 
życia i przeznaczenia, jaka wciąż na nowo 

jajkry&talizuje się w jego dziełach.
Wyszedł z rodziny patrycjuszy lubeckich, 

których genezę i zmierzch opisał nam w 25-ym 
roku życia w  niezwykle dojrzałym eposie 
„Buddenbroks”. Już w  tem dziele mocuje się 
w nim przyrodzory mu zmysł porządku, uko­

chanie dyscypliny wewnętrznej, głęboka cześć 
dla rozumu jako siły kształtującej życie z rów­
nież mu wrodzonym, drzemiącym pod pro­
giem świadomości instynktem anarchicznym, 
z pociągiem ku rozluźnieniu węzłów dyscypli­
ny, z kuszącym demonem irracjonalizmu. Ma­
leńkie arcydzieło prozy niemieckiej „śmierć 
w  Wenecji” i opalizujące tysiącem barw stu­
djum psychoanalityczne o hochsztaplerze 
(„Tonio Kroger”)  są dokumentami tego bo­

haterskiego zmagania się wielkiego pisarza 
ze swem przeznaczeniem.

A  z tego zmagania się wyłonił się humanista 
i sceptyk w jednej osobie. Bo humanistą 
i sceptykiem w  jednej osobie jest Tomasz 
Mann, a na humanizmie i sceptycyźmie zbudo­
wana była kultura Europy aż do wielkiej 
wojny światowej. Humanizm walczy orężem 
rozumu, ale ma też zrozumienie dla rzeczy­
wistości, która dopiero się rodzi, która znaj­
duje się jeszcze w podziemiach duszy ludz­
kiej, ale która odwali płytę i wyjdzie na 
jaśń dnia. Sceptycyzm dyktuje mu toleran­
cję wobec wszystkiego, co nosi na sobie styg- 
mat ducha ludzkiego, i wypowiada walkę 
prawdzie już skamieniałej, ale przystrojonej 
w togę dostojeństwa. Tomasz Mann jako hu­
manista i sceptyk jest racjonalistą irracjo­
nalizmu, a jego twórczość jest przedziwną 
syntezą między temi sprzecznemi siłami du­
szy ludzkiej.

Teraz rozumiemy, dlaczego 60-lecie Toma­
sza Manna przemilczały Niemcy hitlerowskie. 
Trzecia Rzesza znajduje się pod znakiem ir ­
racjonalizmu i ma organiczny wprost lęk przed 
majestatem „ratio”. W  objęciach histerji ma­
sowej i obłędu, dochodzącego do stanu rozża­
rzenia wewnętrznego, odczuwają Niemcy hi­
tlerowskie odrazę do najświetniejszego swego 
pisarza. Rozumie go natomiast żydosfwo, 

które jest klasycznem wprost wcieleniem sto­
pu racjonalizmu z irracjonalizmem.

Tomasz Mann nie jest jak jego brat Henryk 
naturą bojową. Powoli krystalizował się jo­
go świąfc, ale doszedł do zrozumienia, że ist­
nieje jakaś łączność między przeszłością, któ­
ra zamiera, a nową przyszłością jaka się rp- 
dzi. Bezpośrednio przed wybuchem hitleryz­
mu, zamanifestował Tomasz Mann swą soli­
darność dla socjalizmu, ale do socjalizmu swe­
go doszedł nie przez Marksa. Aczkolwiek ot­
warcie nie wystąpił w  szranki bojowe z hi­
tleryzmem, Niemcy hitlerowskie czują, że ma­
ją  w nim wroga, że Tomasz Mann stoi na stra­
ży kultury europejskiej, którą przerwał na­
jazd narodowego socjalizmu. Tomasz Mann 
może czekać, bo ta przerwana kultura Euro­
py musi zagoić swoje rany i jak legendarny 
Feniks wyjdzie z popiołów •—  odrodzona i od­
młodzona.

M. K .

Ł  I. i n U I I M
ord. jak zwykle

Babka, willa „Hałłjczówha‘
Specjalista chorób dzieci

Dr. M. SCHÓNBERG
ordynuje jak w latach ubiegłych

RABKA willa „JANINA“ 
Dr. Henryk FreuncHkh

ordynuje jak zwykle (cały rok)

Krywita, willa „Maria**
Dr. Jakói) Hitler

Kraków, Gertrudy 18 ord. latem

 w  Rabce willa Sokół______

Br. ftefania Koctemann
ord. w chorobach dzieci 

jak zwykle R Ą B K A  willa , , M A Ł O P O L A N K A “

Dr. H. Scbajer-Ebrikitowa
ord. jak zwykle

RABKA willa „ANIELA"

P O U F N A  D R O G A
informuje o stanie majątkowym, dochodach, zadłużeniu, 
charakttrze, opinji,tryo e życia etc. każdej osoby w kraju 
zagranicą — istniejące oct 1887 roku Biuro Infor- 

'taacy no-vi ywiadowcze H IERONIM  WEISS, Kraków, 
Rynek 6ł. 23 - _____________ ■

Swemu Szan. Szefowi Panu JAKOBOWI HABE­
ROWI oraz Rodzinie, spowodu śmierci nieodżało­
wanej pamięci Ojca, przesyła wyrazy głębokiego 
współczucia
S-j91 HENRYK SIEGLER

Podzieboiittanie.
JW P. Doc. Dr Szymanowiczowi za szczęśliwie 

przeprowadzoną operację, JW P. Dr. Horzhaftowi 
za trafne postawienie d agnozy, JW P. Urzędow- 
skiemu za troskliwą opiekę podczas choroby oraz 
Pielęgniarkom Oddz. I I I .  szpitala św. Łazarza, tą 
drogą serdeczne „Bóg zapłao“ składa 
3969x Rena Weinbergerowa.

Gusta W e p t w i a  Jiachm Etastari
Rabka Limanowa

.zaręczeni w czerwcu 1935

Z okazji zaręczyn kolegi naszego p. Joachim* 
Eberstarka z  p. (Justą Welssbergerówną serdecz­
nie gratulują Natan Kwadrat, Mojżesz Leib Mul­
ler, Sal. Reiner. 2407g
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dzo lubię czyścić jarzyny, albo miesić ciasto, 
albo zapach terpentyny”. Gdy zaszła w  cią­
żę i musiała się poddać zabiegowi chirurgicz­
nemu, cierpiała dlatego, że musiała przyjąć 
pomoc materialną od swego kochanka. Pierw­
sza część cyklu kończy się tem, że bohater­
ka odczuła swoją miłość jako ogromny, przy­
tłaczający ciężar. Mężczyźnie miłość w  pracy 
nie przeszkadza, natomiast kobieta tych 
dwóch rzeczy, pracy i miłości, pogodzić nie 
może. „Czegoś trzeba się wyrzec. Czego? Ta­
kie jest prawo obrzydłego, powszedniego dnia, 
że do niego nagina się wszystko”. „Trzeba 
żyć”, a żyć z taką miłością niepodobna. Trzeba 
się więc wyrzec miłości”. Kobieta jest wogóle 
niewolnicą fizjologji. Nad tą niewolą, obja­

Walka z
Czy doprawdy trzeba walczyć z miłością? 

A  może rzeczą rozsądniejszą jest poddanie 
się niewoli miłosnej, która w  gruncie rzeczy 
jest najgłębszem i najintenzywniejszem do­
znaniem życiowem każdego człowieka? Nie  
wiem, kto sformułował tak banalny już afo­
ryzm, że człowiek, który nie kochał, właści­
wie nie żył, ale p. Irena Krzywicka jest inne­
go zdania, i postanowiła walczyć z miłością 
całym cyklem powieściowym, z którego wy­
szły narazie dwa tomy. Właściwie należałoby 
pisać o tej „Walce z miłością”, gdy wyjdzie 
już cały cykl, ale już teraz narzucają się mi- 
mowoli pewne refleksje, które warto zanoto­
wać na marginesie lektury. Ograniczę się na­
razie do pierwszej powieści, którą autorka 
zatytułowała „Kobieta szuka siebie”, bo do 
„Zwycięskiej samotności” jeszcze nie dosze­
dłem.

Podziwiać można odwagę p. Krzywickiej, 
która w  opisach scen miłosnych śmiało rywa­
lizuje z Lawrencem, autorem „Kochanka L a ­
dy Chaterley”. Dziwię się nawet, że w  tygod­
niku „Prosto z mostu” w rubryce rejestrują­
cej rozmaite wybryki komizmu autorskiego 
nie podchwycono naprzykład następującego 
ustępu: „Och, żeby można miauczeć jak ko­
cica, skomleć jak suka, jęczeć żarliwie jak

miłością
gołąb”. Tak spowiada się bohaterka powieści 
pod wpływem żaru miłosnego, przeżywanego 
nawet tylko we wyobraźni. Albo taki naprzy­
kład ustęp: „Gdy byli ze sobą, lubiła czuć 
w sobie jego ciało, wypełniające ją  dokładnie 
i ciepło; ale kiedy była bez niego, miała go 
jeszcze bardziej. Czuła, że rozrastał się w niej 
i wypełniał ją  całą nie fizycznie, ale jakby  
astralnie. Czuła go w sobie, w mózgu, w rę­
kach, w stopach. Jakby zewnątrz, obca powło­
ka —  była ona; a wewnątrz, naprawdę on”. 
Takich ustępów można przytoczyć znacznie 
więcej, ale te próbki nam wystarczą.

A  więc dlaczego walka z miłością? Czyżby 
dlatego, że kobieta wszystkiemi fibrami od­
czuwa niewolę miłości, podczas gdy dla męż­
czyzny jest ona tylko chwilowem wyzwole­
niem i w życiu jego nie odgrywa roli decydu­
jącej? Nie, bo i bohaterka cyklu powieścio­
wego p. Krzywickiej jest kobietą pracującą 
i ceniącą nadewszystko swoją samodzielność. 
Bohaterka jest typem fizycznie zdrowym, po­
chodzi z chłopów i zachowała podziemny kon­
takt z przyrodą. Jest gospodynią, względnie 

zarządzającą pensjonatu i lubi swą pracę, 
o której mówi: „Jest tyle rzeczy, których 
przyjemnie się jest dotykać, przyjemnie mo­
czyć ręce w  wodzie i nosić ciężkie rzeczy. Bar-
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pudry _D-ra Lustra wyrobu .Miro* 
culum dobrze przylegają, 
i wzmacniają skórę. O drębny .higie­
niczny do tłustej i .egzotyczny* 
do s u c h e j  i prawidłowej c e r y .

wiającą się co miesiąc, rozwodzi się autorka 
długo i szeroko. Jeśli kobieta nie chce więc, 
by ją  miłość przygniotła jak kamień młyński, 
musi być samotną, ale wkraczamy już w dru­
gą część cyklu powieściowego. A  o nim chcę 
napisać osobno.

Zdaje mi się, że autorka wyolbrzymia zna­
czenie i rolę miłości. Traktuje ją  jako żywioł 
niszczycielski, któyy wdziera się w  życie i nisz­
czy wszystko po drodze. Kobieta bronić się 
tylko może ucieczką. Autorka nie dostrzega 
jednak, że miłość jest przezwyciężaniem sa­
motności człowieka. Przezwyciężeniem tylko 
na krótki czas, bo w  gruncie rzeczy człowiek 
jest dlatego najbardziej tragiczną istotą, że 
śwjadomie odczuwa swą samotność. Ta sa­
motność jest tak straszna, że możnaby do­
prawdy zwarjować, gdyby nie było miłości. 
Być może, że jestto tylko fikcja, ale jest fik­
cja dobroczynna i błogosławiona. A le czy tyl­
ko istnieje ta jedna fikcja? Autorka do­
strzega tylko fikcję miłości, a  w  tej jedno­
stronności świadomie sobie narzuconej tkwi 
z jednej strony siła, ale z drugiej strony sła­
bość je j koncepcji metafizycznej miłości. 
Czekajmy jednak całości cyklu...

x M' K'

Kronika literacka
NOWE DZIEŁO PROF. JÓZEFA KLAUSNERA

Palestyński nakład „Szem“ zapowiada nowe dzie­
ło prof. Uniwersytetu Hebrajskiego Józefa Klaus- 
nera, zatytułowane ,.Od Jezusa do Pawia“. Dzieło 
to jest ciągiem dalszym książki prof. Kiausnera 
o Chrystusie.

CZWARTY TOM ZBIOROWYCH PISM G. SZOF- 
MANA. Nakłąd „Szem“ wydał czwarty łom zbio­
rowych pism znakomitego beletrysty hebrajskiego 
G. Szofmana.

DWANAŚCIE ARCNDZIEŁ LITERATURY EU- 
ROPEJSKIEJ W  JĘZYKU HEBRAJSKIM. Nakład 
„Szem“ postanowiił wydać 12 arcydzieł literatury 
europejskiej. M. in wyjdiiit* „Dola człowiecza" 
Andre MaJraui a (omówiona niedawno na łamach 
„Nowego Dziennika"), „Józef Kerkhowen" Jakóba 
Wassermanna, „Historia Jakóba" Tomasza Manna*, 
„Piotr Wielki“ Alekso,ja Tołstoja, „Cervantes“ 
Brunona Franka 'Wąz dzieła Giona, Szołochowa 1 
AMingtona.

NOWE WYDAWNICTWO „ŻYDOWSKIEJ BI- 
BLJOTEKI UNIWERSALNE J“. żydowska Bjbljo- 
teka Uniwersałna' w  Warszawie wydaje w tych 
dniach „Dolę człowieczą" Malranx‘a, oraz zapo­
wiada °ały szereg otworów pisarzy żydowskich.

K O M A  MOŁODOWSKA WYJECHAŁA DO 
NOWEGO JORKU. Znana poetka żydowska Kadja 
Motodowska, Etóra w tych dniaich wydała, jak już 
pisaliśmy, nowy tom poezji p. Ł „Freldke", wyje­
chała do Nowego Jodku. W  Warszawie odbył się 
bankiet na cześć poetki.

MORRIS SCHWARZ W  BRUKSELI. Morris 
Schwarz kończy gościnne występy w Paryżu. —  
Ostatnią premjerą będzie „Sabataj Cwi" Żuław­
skiego 26 Schwarzem w rolj tytułowej. Zespól Mor­
risa Schwarza wyżera się w tych dniach do Bruk­
seli

„ARARAT* W  LONDYNIE. Po występach go­
ścinnych w Paryż/u i Brukseli, rozpoczyna „Ararat" 
występy w  Londynie. Żydowska prasa londyńska 
wita nader gorąco sympatyczny ten teatrzyk.

PREMJERĄ TRUPY WILEŃSKIEJ W  WAR. 
SZA WIE. Warszawska prasa żydowska wyraża 
się z dużem uznaniem o nowej premjerze Trupy wi­
leńskiej pod dyrekcją M. Mazy. Jak już pisaliśmy, 
Trupa wileńska wystawiła „Rekrutów" starego 
pisarza żydowskiego Oksen£elda w nowej insceni­
zacji Reznifca, w  reżyserji Rotłibauma w dekora- 
cjach Sliwńiaka-

W  PRACOWNIACH PISARZY POLSKICH. —  
„Wiadomości Literackie1* kontynuują swoją ankie­
tę p. t. „W  pracowniach pisarzy polskich11: Leon 
Kruczkowski pracuje obecnie nad nową powieścią. 
Nie będzie to jednak zapowiedziana trzeć,ia część 
cyklu „chłopskiego11, bo autor postanowił odłożyć 
to trzecią c-zęść na czas późniejszy, aby osiągnąć 
pewną perspektywę ideową i artystyczną na dwie 
pierwsze już napisane części cyklu. —  Irena Krzy­
wicka zapowiada zbiór essayów p. t. „Mieszane to­
warzystwo". —  Pola Gbjawiczyńska przygotowuje 
do druku tom feljetpnów i pracuje nad powieścią 
związaną * dalszym losem „Dziewcząt z Nowoli­

pek11. —  Jan Lorentowicz wydaje w najbliższym 
czasie dwa ostatnie tomy „20 lat teatru11, przygo­
towuje drugi tom książki p. t. „La Pologue en 
France11, monograf ję o Żeromskim i o Zapolskiej.

DZIEŁO SŁYNNEGO REŻYSERA FILMOWE­
GO PUDOWKINA. Znany rosyjski reżyser filmowy 
Pudowkin wydał studjum o roli aktora we filmie.

Ł A K O C I E
n i e  w y s t a r c z a j ą !  —  Roz- 
wljajjącemu się organizmowi 
dziecka potrzeba wszystkich 
składników odżywczych nie­
zbędnych do budowy krwi, 
koićca 1 mięśni. Prawdziwym 

budulcem wzrostu Jest

O VO M ALTYN A
Dra WANDERA

bogata w  witaminy odżywka 
o doskonałym maku.

JAK BOHEMA PARYSKA UCZCIŁA ROCZNI- 
CĘ ZGONU TOULOUSE-LAUTRECA. Bohema pa­
ryska w oryginalny sposób uczciła rocznicę zgonu 
6ły|nnego malarza Toulouse-Lautreca, który był o- 
statnim wielkim cyganem artystycznym. Urządzo­
no mianowicie w jednej z największych sal pary­
skich wielki bal, na którym zjawiło się mnóstwo 
osób w kostjiimach historycznych, tj. według mo­
dy z końca wieku XIX. Gwoździem zabawy było 
odtworzenie słynnej „Quadr.ille excentrique“, który 
to taniec był specjalnością Paryża. Był to właści­
wie nie kadryl, lecz kankan. Na uroczystość przy-

„Shop“ H. Leiwika —
po raz pierwszy w Polsce

Słudjo Dramatyczne Żydowskiego Towarzystwa 
Teatralnego w  Krakowie porwało s ę na rzecz 
arcytrudną, wkraczając na arenę swego życia te­
atralnego wystawieniem sztuki wielkiego pisarza 
żydowskiego Leiwilka pt. „Shop“. Sztuka sama 
przez się jest bardzo ciekawa. Akcja jest żywa, 
a postacie są pełnokrwisle.

„Shop11 oznacza fabrykę, a w danym wypadku 
większy warsztat krawiecki. Właścicielami j.:go 
są dwaj ludzie. Jeden jest rodowitym Ameryka­
ninem, który traktuje shop li tylko ze stanowiąca 
interesu; drugi zaś jest byłym socjalistą, który nie 
może zapomnieć o swej; przeszłości. Wciąż ta 
przeszłość przed nim się wyłania i jak cień mu 
towarzyszy. Chciałby bjó tylko przedsiębiorcą, 
ale w chwili, kiedy jego robotnicy strajkują, bu­
dzi się w  nim dawny socjalista, który każe miu 
się solidaryzować z robotnikami. Jego spólnik 
chce strajk złamać i namaAria starszych robotni­
ków, którzy również nie mogą zapomnieć swej 
przeszłości i jeszcze właściwie nie stali się ro­
botnikami do pracy w skopie pod .chruaą spe­
cjalnie wynajętych siłaczy.

Bogata jest galcrja robotników. Są miedzy ni-

byli wszyscy członljotwie r<>wo założonego „Towa­
rzystwa przyjaciół Toulouse-Lautroca,,, a więc Tri­
stan Bernard, J. G. Lemoine, Hemri Duyejnois, Ro­
land Dorgeles, Francis Carco, Iyelte Guilbert i wje- 
lu innych. Przj była też „Szalony Jainlka11 tj. Jane 
Avril, rysowana przez L autreca chyba ze etę razy 
słynna gwiazda kankanowa. Jane Afvrjl liczy obe­
cnie lat około 70.

TRJUMF SŁYNNEGO REŻYSERA FRANCU- 
SKIEGO WF, WŁOSZECH. We Florencji wystawio­
no pod gołem niebem tragedię Alessia p. Ł. „Sava- 
narola11- Był to trjumf słynnego reżysera irancu- 
skiego Jacquesa Copea^a, twórcy paryskiego te­
atru „Le vieux Colombier",

„LUDZIE STAMTĄD** MARJI DĄBROWSKIEJ. 
Nakładom Towarzystwa Wydawniczego w Warsza­
wie wyszło nowe. wydanie „Ludzi stamtąd1 ■ Marji 
Dąbrowskiej. „Ludzie stamtąd" stamowią pod 
wżględem formy cykl nowel, z których każda jest 
zamkniętą w; sobie całością, wszystkie zaś łączą 
się ze sobą przez jedność miejsca | czasu i przez ło> 
że każda odzwierciedla inną stronę życia wsi pol­
skiej.

„KRWAWNIK* W ACŁAW A CZOSNOWSKIE-
GO. Nakładem Gebethnera i Wolffa wyszła powieść 
Wacłąwa CzosnowBkjego p. t. „Krwawnik". Tema­
tem tej powieść^ jak mów] sam autor, jest próba 
wykazania w literackim skrócie skomplikowanego 
procesu przemiany „jaśni© pana" w człowieka. —  
Przemiana ta odbywa się na szerokiem tle społecz- 
nem: wojny światowej j rewolucji rosyjskiej.

„NOTARJUSZ Z HAVRU“ JERZEGO DUHA. 

MELA. Nakładem) Gebethnera i Wolffa wyszła po­
wieść Jerzego Duhamela, p. t. „Notarjusz z Havru“. 
Tematem powieści są wispomnienja dzieciństwa. —  
Temat stary, a ê przez Duhamela nanowo ożywio­
ny. Terenem akcji; jest Paryż, bohaterami młodzi
i starzy Franouzi.

mi i starsi, którzy pamiętają jeszcze swoje mia­
steczko europejskie i umieją się tylko modlić. Są 
młodsi, którzy umieją i walczyć.

Leiwilka interesuje przedewgzystkiem człowiek 
a szuka człowieka wszędzie i ma serce czułe i 
wrażliwe na niedolę ludzką. Nachyla się pełeu 
litości nad tragedją dawnego socjalisty, który 
wyrwał się wprawdzie z piekła nędzy, ale ms 
może zapomnieć swej przeszłości, cierpi raz m 
z biedną starą dziewczyną, która tęskni za 
szczęściem' i gnana przeznaczeniem popełnia sa­
mobójstwo, przez usta milczącego robotnika do­
maga się uszanowania dla tej milczącej ludzkiej 
niedoli. Ten właśnie ton uczucia najgłębszego 
dziwnego uroku dodaje utworowi Leiwika.

Eksperyment bardzo trudny, trudny nawet dla 
aktorów zawodowych. Porwała się na ten ekspe­
ryment młoda brać aktorska, ludzie niezawodowi, 
pracujący przez cały dzień, a wieczory wolne po­
święcający sztuce. Długo nad nimi pracował mło­
dy reżyser p. Katz, znany z teatru eksperymen­
talnego plastyków polskich „Cricot“ i uzyskał 
nadspodziewanie ciekawe rezultaty. Można więc 
1'czyo na to, że pierwszy występ Studja drama­
tycznego spotka się z ogól nem zainteresowaniem 
żydowskiej publiczności teatralnej, karmionej <fc>- 
tychczas rozmaitemi operetkami, a spragnlonef 
rzetelnej sztuki. (x)
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II. KONKURS LETNI
dla Czytelników „Nowego Dziennika"
4 Czytelników „Nowego tos»ennika‘* wygodzie ma 2 tygodniowy 

bezpłatny p o b y t  uo K ry n ic y , Rabki, SianeSt i Ustronia.
Stawiamy ziiowu naszym Czyteluikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego

kW  drodzg losowania konkursowego czterech Czytelników „N ow ego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło wyjechać do 
letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych pensjo na. ach nuajuą iupeiint oczp.aimc pełne pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.

.Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach:

1. W pensjonacie nCai’iSost“ w Kryitiicy
2. W pensjonacie „Swat" w P . B e a t a  w Rabce
3. W pensjonacie „itasz hem " Kip. Dro*ej urocfouai w Siankach
4. W pensjonacie „ T r z y  ncoie" w p . Kinsowei w Ustroniu

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją.

Warunki uczestnictwa w naszym II Konkursie letnim są następując©: Uczestniczyć w  konkursie mogą W S Z Y S C Y  CZYTELNICY „Nowego 
Dziennika", z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest naaesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie. Kupony te, kolejno 
numerowane t,d 1 do 20, należy wycinać, zebrać t wszysnue razem naueeiac ao unia l i  lipca 6. i. włącznie pod adresem: „N ow y Dziennik" (II. Kon­

kurs letni) Kraków, Orzeszkowej L. 7. Zwracamy uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero 
wszystkie łącznie w  zamkniętej Kopercie pod podanym powyżej adresem i we wspomnianym terminie Dwa ostatnie kupony należy wypełnić w odnośnych 

rubrykach.

Losowanie konkursowe odbędzie się P U B L I C Z N I E  we wtorek dnia 16 lipca b. r. o godzinie 4-tej popołudniu w budynku „N ow ego  
Dziennika". Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dni? uastępnego.

Przegląd gospodarczy

Birność 
bilansu fiantiioweio

Kraków, 15  czerwca.%

Pisząc przed kilku dniami o zjawisku biernego 
bilansu handlowego, wyraziliśmy przekonanie, że 
zjawisko to jest przejściowe. Ogłoszone wczoraj 
cyfry bilansu handlowego za maj b. r. wykazuję 
znów nadwyżką przywozu nad wywozem, jednak 
tym razem saldo ujemne bilansu handlowego wy­
nosi przeszło 1.800 tys. zł., podczas, gdy w kwie­
tniu b. r. wynosiło nieco ponad zoo tysięcy zło­
tych Bilans handlowy jest w naszych, polskich 
warunkach główną podporę bilansu płatniczego, 
a bilans płatniczy decyduje o trwałości waluty.

Dlatego słusznie uczynił p. minister Kajchman, 
że, uprzedzając zaniepokojenie społeczeństwa, 
złożył oficjalne oświadczenie, przypisując ostat­
niemu pogorszeniu sytuacji naszego bilansu han­
dlowego charakter czysto przejściowy. Zdanie to 
podzielamy najzupełniej. N ic  nie wskazuje na to, 
aby na dłuższą metę mogła się utrzymać bierność 
naszego bilansu handlowego.

Inna rzecz. że w związku z rozpoczęciem prac 
inwestycyjnych ( na prace inwestycyjne rzędu, 
samorządów, monopolów  t przedsiębiorstw pań­
stwowych przewidziana jest w bieżącym roku 
kwota aż pól miljarda złotych) należy oczekiwać 
dalszego zwiększenia przywozu. Ale przekonaliś­
my się, że niemal zawsze wraz z zwiększeniem 
przywozu następuje i  zwiększenie wywozu. N ie  
przewidujemy jednak, aby to zwiększenie wywo­
zu nastąpiło u przedsiębiorstw skartelizowanych, 
wywożących obecnie po deficytowych cenach. —  
Skorzystają one s większej pojemności rynku we­
wnętrznego, zaniedbując nierentowną dziedzinę 
eksportu. Dziedzina eksportu będzie natomiast 
tem energiczniej opracowywana przez pozostałe 
gałęzie gospodarstwa, które w oparciu o lepszą 
sytuację na rynku wewnętrznymt wzmocnią swą

t o n i o m  b r z a n i e  K a w . Trybunału 
aumimstratyjnego w sprawie składki 
gminnej

Na terenie Gnimy Wyzn. Żyd. w M ędzyrzeczu 
prowadziła eksploatację lasu pewna spółka z o. o , 
której głównym zarządcą i udziałowcem był p. L ,  
zamieszkały staie w Warszawie.

Gmina opodatkowała z tego tytułu etatem gmin­
nym p. L. na dość znaczną sumę. Płatnik od te­
go wymiaru wn.ósl zażalenie do Starostwa, a gdy 
Starostwo wymiar ton zatwierdziło, odwołał się 
do Urzędu Wojewódzłłiegó w Lublinie, zaznacza­
jąc w odwołań u, żc eksploatację lasu na terenie 
Gminy prowadzi spółka z o, o. Urząd Wojewódz­
ki odwołania tego jednak nie uwzględnił.

Wó\veza& wn osł p. L. skargę do Trybunału W 
skardze 1 na rozprawie w Najw. Trybunale do­
wodził adwokat Uukierman, pełnomocnik p. L ,  
że stanowisko Urzędu Wojew. jest niesłuszne. 
Skoro bowiem stwierdzohęm zostało w instancjach 
merytorycznych, że eksploatację lasu na terenie 
Gm ny prowadziła spółka z o. o., która jest osobą 
prawną, to nie można było z tego tytułu opodat­
kować zarządcy, który jest tylko organem spółki. 
Identyfikowany zas osoby zarządcy ze Spółką 
jest niedopuszczalne. Spółka zaś, jako osoba pra­
wna, opodatkowaniu przez Gminę nie podlega. 
Najw Trybunał podzielił wywody adw Cukier- 
nrana 1 zaskarżone orzeczenie Urzędu Wojewódz­
kiego uchylił.

Zagadnienie sklepów fabrycznych
Odbyło się posredzeme komisji racjonalizacji 

przemysłu i handlu Izby Przemysłowo- Handlo­
wej w Lodzi, poświęcone zagadnieniu obecnej sy­

siłę konkurencyjną na rynkach zagranicznych i  
powiększa, eksport.

W  takiej chwili dojrzewa w całej pełni do rea­
lizacji hasło rozluźnienia —  jeśli już nie całko­
w itej likwidacji —  ucisku kartelowego. Gospo­
darstwo społeczne Polski musi mieć tani węgiel,, 
tanie źchzo. tanią naftę i tani cukier, jeżeli chce 
ul z  - ' • —  '• Tioęhnftc j, po­
siadających te podstawowe surowce po znacznie 
niższych cenach.

V ir.

tuacji handlu j jego zasadniczej, strukturalnej 
przebudowy Wprowadzenie powyższego zagad­
nienia na porządek dzienny komisji łódzkiej łączy 
się z podjęciem jego również na terenie Między­
narodowej Izby Przemysłowo- Handlowej, która 
przystąpiła do studjów nad tą sprawą. Stanowi 
to zapoczątkowanie zakrojonych na szeroką skalę 
prac. zmieizającycli do uzdrowienia handlu przez 
podniesienie jego form organizacyjnych, poziomu 
umiejętności handlowych itp. Na posiedzeniu ko­
misji racjonalizacji przeprowadzono nad omawia­
ną sprawą wstępną dyskusję, w  której scharakte­
ryzowane zostały najistotniejsze niedomagania 
naszego handlu oraz wymoczono dalszy ciąg pra­
cy. Między inn. postanowiono zaprosić do wypo­
wiedzenia się w tej sprawie organizacje kupiec­
kie. Poza powyższein zagadnieniem, komisja prze 
prowadź ła dyskusję nad sprawą coraz liczniej 
szego zakładania sklepów fabrycznych. Mnożące 
się ze stiony producentów próby bezpośredniego 
do la rei a do konsumenta poważnie niepokoją ku 
pieclwo, które domaga się likwidacji, a przynaj- 
uin ej położenia tamy dalszemu rozw ojow i tej kon­
kurencji Komisja postanowiła w  tej sprawie 
7w róeić s.ę do organizacji kupieckiej o sprecyzo­
wanie swego na nią poglądu Po uzyskaniu odpo­
wiednich materjałów, utworzona zostanie spe­
cjalna komisja, składająca się z przedstawić1 eli 
przemysłu i handlu, której zadaniem będzie zna­
lezienie rozwiązania tej kwestji.

flzemieślnicy izm się p o k r z y w ia n i 
wymiarami podataowemi

Wymiary podatku obrotowego za rok 1934 dia 
przedsiębiorstw rzemieślniczych, nie prowadzą­
cych ksiąg handlowych, zostały już dokonano 
przez urzędy skarbowe i spotkały się z liczneini 
protestami sfer rzemieślniczych.

Związek izb rzemieślniczych wystosował z tego 
powodu do ministerstwa skarbu memorjal, w  któ­
rym oświadcza, iż Wymiary podatkowe pozostają 
w  jaskrawej sprzeczności z zarządzeniami mini- 
sterjainemi. Władze wym iarowe dokonały prze­
kroczeń przepisów podatkowych.

Memorjał domaga się zatem ograniczenia kro­
ków egzekucyjnych do właściwych sum podatku 
i spiesznego rozpatrzenia wniesionych odwołań 
i zażaleń.
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Echa zaburzeń w Grodnie
Z Grodna donoszą:
W  chwili obecnej, po całkowitem opanowa- 

°iu sytuacji przez władze bezpieczeństwa, w  
saieśeie życie wraca do normalnego trybu.

Wśród społeczeństwa żydowskiego nastro 
Je trwogi ustąpiły miejsca żałobie i  przygnę­
bieniu.

Prezydent miasta Grodna p. W iktor Mi- 
8ky wydał odezwę do ludności, w  której m. 
bi. czytamy:

„Obywatele miasta Grodna!
Miasto nasze stało się w  dniu wczoraj­

szym widownią zajść, które w  uczciwej tra­
dycji Grodna są bezprzykładne.

Pożałowania godny wynik porachunków 
°sobistych jednostek, zakończony zabój-, 
stwem, którego sprawców odkryciem i odda 
biem Władzom Sądowym zajęły się Wiadze 
bezpieczeństwa został wykorzytsany przez ele­
menty przestępcze do wybryków, zakłócają­
cych porządek publiczny i spokój obywateli.

W  tym stanie rzeczy zamieszki byłyby w  
krótkiej drodze ukrócone przez Właaze Bez­
pieczeństwa. Niestety, w  zajściaci tych wzię 
ta udział częściowo i młodzież, okłamana ha­
stami rzekomego odwetu.

Zapewne już dzisiaj młodzież zdaje sobie 
Sprawę , do jak wstrętnej akcji została wcią­
gnięta.

Przecież szlachetną tradycję przyszłych 
Pokoleń młodzieży polskiej stanowi wałka 
bezbronnej młodzieży z uzbrojonym zaborcą.

Wciągnięcie młodzieży do wybryków, po­
d a jących  na biciu bezbronnych, niszczeniu 
tah dobytku, a nawet rabunku, jest zbrod- 
taą, zasługującą na największe potępienie.

Młodzieży polska!
Nie da j się wciągać do zamieszek organi- 

jfowanych przez żywioły, których celem jest 
‘tyka i rabunki. Polska odbudowująca się 
^Vmaga najwyższych wysiłków całego spo- 
taizeństwa do utrzymania ładu i porządku, 
*  którym mogłaby się rozwijać zdrowa pra- 
54 twórcza.

Chwila obecna ciężkiej żałoby narodowej 
^ 'm aga szczególnej powagi. N ie  pozwólcie, 
%  za Waszemi plecami chowały się żywio- 
N przestępcze, przed zbrojną ręką Państwa, 
przeciwnie. W aszym  jest obowiązkiem w y- 
‘‘ómaczyć obałamuconym, że ten kto bije

bezbronnych, rabuje czy niszczy ich doby  
tek, tłucze szyby, —  nie buduje, lecz ni­
szczy bezrozumnie, wyrządza niepowetowane 
krzywdy i innym i sobie.

Matki Polki!
Oddawałyście Swych synów Polsce w  wal­

kach o niepodległość, nie pozwólcie, aby by­
ły  narażane dzieci Wasze w  barbarzyńskich 
zamieszkach i plamiły się swoim w  nich 
udziałem.

Obywatele Grodna!
Naezelnem hasłem silnej Polski jest ład 

i spokój. Do utrzymania ładu są przeznacz© 
ne Władze Sądowe i Bezpieczeństwa. W ła ­
dze te spełnią swój obowiązek z całą bez­
względnością. Wybryki, z jakiejkolwiek stro 
ny zostaną z całą surowością stłumione. Spo 
kój zostanie zachowany.

LISTA RANNYCH
Do Szpitala Żydowskiego przewieziono na­

stępujące ciężko ranne osoby:
1) Atłas Hirsz, lat 29, ul. Rzeżnicka7, cię­

ta rana głowy.
2) Raduński Jakób, 36 lat, plac Skidelsk! 

5, trzy cięte rany głowy i cięta rana lewej 
strony ciała około nerek.

3) Berezowski Izrael, lat 21, syn dyrygen­
ta z Wielkiej Synagogi, ul. Brygidzka 13, 
ciężkie uszkodzenie ciała, stan bardzo groź­
ny. Nazajutrz zmarł.

4 ) Buczyński Lejb, zecer, lat 30, złamanie 
ręki, cięta rana głowy i ręki.

5) Klejnbort Szmuel, lat 26, Jerozolimska 
4, cięte rany głowy.

6) Achun Ber, lat 26, Wileńska 35, suche 
pobicie całego ciała.

7) Burdę Abram, lat 22, ul. Krochmalna, 
silne podrapanie twarzy.

8) Grinblum Hirsz, lat 23, ul. Magistrac­
ka 11, cięte rany głowy, obrzęk twarzy, su­
che pobicie całego ciała.

9) Becher Gdala, lat 52, Wileńska 5, cięż­
kie rany głowy, stan bardzo ciężki.

10) Lejpuński Izaak lat 24, lip o w a  31, 
kłute rany pośladka (rana 8 cm. głęboka) 1 
złamanie górnej części szczęki.

11) Pozniak Sdom a 37 lat, Podgórna 15, 
kłuta rana płuc, stan ciężki, robotnik z Fa­
bryki dykt.

iłowy ■  w wrtm tików U
Nocna okupacja sali posiedzeń przez endeckich radnych

Zwołano na czwartek posiedzenie rady miej- 
8*c'ej  stanowiło pewnego rodzaju sensację, zwła- 

po ostatnich zajściach, W  przewidywaniu 
j a w ie n ia  się zajść, zmobilizowano przed gma- 
"etn liczno posterunki polcyjne, a wewnątrz 

©ńachu znaczną ilość woźnych Miarą zaintereso- 
posiedzeniem, był fakt, że do Lodzi przy­

jęli liczni przedstawiciele prasy zamiejscowej. 
law ił się także naczelnik wydziału bezipieczeń- 

stwa starostwa grodzkiego p. Nowakowski..
* N a  początku posiedzenia komisarz rządowy inż. 
^ojew ódzk i odczytał upomnienie ministra spraw 
^-Wnętrznych Zyndrama- Koś ci a Ikowsk ie go, w y­
stosowane pod adresem rady, a zarzucające jej 
pylen ie się od ustawowych obowiązków przez 

^uchwalan ie budżetu, dalej obniżanie powagi i 
^ttfaaia organu administracji publicznej przez 
Sorsząco ekscesy. Minister w ezw ał radę do pod- 

działalności. Rada przyjęła to upomnienie 
milczeniu.

. -^ iiapn ie przystąpiono do trzeciego czytania 
hdżelu, przyczem większość endecka w  głosowa- 
'd odrzuciła w iele pozycyj. Skreślono subwencję 
•8 P  W, i W. F., odrzucono subwencję dla po- 
a4y świadomego macierzyństwa 1 na pomoc dla 

Jj°iożnic. Skreślono subwencje dla instytucyj ży- 
^Wskich, dla straży pożarnych oraz dla YMCA. 
jdtzucono również wnosek o  subwencję na bu- 

^9  pomnika Marsz. Piłsudskiego.
Po zakończeniu trzeciego czytania budżetu do- 

do kontrowersji między klubem prorządowym 
klubem narodowym, który domagał się naiych- 
Sstowego głosowania. Przewodniczący ogłosił

półgodzinną przerwę.
P o  przerw ie zjaw ili się tylko radni klubu naro­

dowego, a ław y Żydów i  BBW R były puste. Po ­
nieważ także radni socjalistyczni postanowili opu­
ścić salę, komisarz rządowy po stwierdzeniu #ra- 
ku ąuorum, zamknął posiedzenie.

T o  w yw oła ło  sprzeciw ze strony klubu narodo­
wego, w  imieniu któpego radny Kowalski doma­
gał się kontynuowania posiedzenia. Nawiązując 
do upomnienia ministra, zarzucił on komisarzowi 
rządowemu, że działa wbrew  poleceniu swej w ła­
dzy przełożonej na szkodę miasta. Radni Str. Na­
rodowego oświadczyli, że wyślą do ministra spr. 
wewnętrznych depeszę z zażaleniem na komisarza 
rządowego. Zapowiedzieli równocześnie, że nie 
opuszczą sali do czasu nadejścia odpowiedzi od 
ministra.

Mimo, iż wszyscy radni opuścili salę, radni obo­
zu narodowego pozostali 

Bezpośrednio po zamknięciu posjedzenia przez 
komisarza rządowego o  godz. 12 w  nocy, radni 
narodowi, którzy pozostali na sali obrad rozpo­
częli obrady w e  wlasnem gronie. Postanowiono 
wysiać depeszę do ministra Kościałkowskiego 
z zażaleniem na zarządzenie komisarza rządowe­
go i z oświadczeniem, że radni narodowi czekają 
na wznowienie obrad i odpowiedź p. ministra. Po  
opuszczeniu sali obrad przez komisarza rządowe­

g o ,  opustoszała również loża prasowa. Opróżnio­
no z publiczności gałerję.

Na sali pozostali tylko narodowcy. W  kuluarach 
pozostała również grupa dzennikarzy miejsco­
wych wraz z  kilkoma wysłannikami pism zamiej-
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scowych. O godz. l l30 w  nocy po złożeniu rapor­
tu telefonicznego wojewodzie Hanke- Nowakowi, 
opuśćł gmach Rady miejskiej komisarz rządowy 
Wojewódzki.

\V gmachu pozostali jednak dyrektor zarządu 
miejskiego Kalinowski, oraz szef bezpieczeństwa 
starostwa grodzkiego p. Nowakowski, którzy dy­
żurowali do gedz. 4-tej rano. Na korytarzach opu­
stoszałego gmachu dyżurowali dzennikarze, oraz 
woźni miejscy w  komplecie.

Ponieważ o godz 1-szej w  nocy bufet był już 
zupełnie ogołocony, radnym okupującym salę po­
czął doskwierać głód. N iektórzy z  nich poczęli 
drzemać. Kiedy wreszcie doszli do przekonania, że 
odpowiedź ministra nie nadejdzie, postanowili 
demonstrować do godz. 4‘30 rano. Ażeby demon­
strację utrwalić, zawołano telefonicznie jednego 
z fotografów. Fotograf jednak nie zrastał dopu­
szczony do wnętrza. Przed gmachem Rady miej­
skiej dyżurowała polięja z oficerem policji na 
czele. Wreszcie o godz. 4‘30 nad ranem, radni en­
deccy znużeni głodem i snem skapitulowali i opu­
ścili gmach, nie doczekawszy się odpowiedzi min. 
Kościałkowskiego,

——O -
Sensacyjne aresztowanie 
st. sekretarza Starostwa 
w Mościskach

Z Przemyśla donosi nasz korespondent (Seg):
W ielkie wrażenie w yw ołała wiadomość o za­

wieszeniu w  urzędowaniu i  aresztowaniu st. se­
kretarza Starostwa w  Mościskach Franciszka 
Rabieja. T ło  afery Rab:eja w iąże się z  głośnym 
konfliktem między znanym właścicielem dóbr w  
Trzciańcu Adamem de Younga, a starostą mości- 
shim drem Pomiankowskim. Sprawa dr. Pomian- 
kowtski— Younga zaabsorbowała przed niedawnym 
czasem opinję naszego miasta, jleże Younga,, o- 
skarżony o  zniesławienie starosty dra P „ w yłą ­
czył sąd w  Mościcskach i  rozprawa odbyła s’ ę 
przed sądem przemyskim.

W  potoku oskarżeń de Younga przeciwko Sta­
rostwu w Mościskach, znalazł się m. in. zarzut, 
dotyczący st, sekretarza tego Starostwa, Franci­
szka Rabieja. Mianowicie Rabiej obwiniony zoslał 
o nadużycia w  dziale reklamacyj wojskowych, 
polegające na przychylnem załatwianiu podań po­
borowych za stosownem wynagrodzeniem. Roz­
prawa przed Sądem karnym nie dala podstaw do 
przyjęcia zarzutów jako prawdziwych, wobec cze­
go Rabiej został uniewiniony i ze swej strony w y  
stąpił przeciwko Adamowi de Younga z oskar­
żeniem o oszczerstwo. Sprawa jest w  toku przed 
Sądem w  Przemyślu. W międzyczasie wygotowa­
ła Prokuratura Sądu Okr. w  Przemyślu aki eskar 
żenią przeciwko niejakiemu W. Kurkowi, wójto­
w i zpowialu mościskiego, który, jak się okazało, 
występował jako pośrednik rrrędzy poborowymi 
a referentem działu reklamacyj Rabiejem i rze­
komo zatrzymywał pieniądze, przeznaczone dla 
Rabieja. Kurek, obwiniony o oszustwo i fałszywo 
zeznania, został aresztowany. W  loku dochodzeń 
wyszły na jaw  szczegóły, kompromitujące Rabie­
ja, który pozostawał w  kontakcie z Kurkiem i 
brał od niego pieniądze. Z polecenia prokuratora 
został również Rabiej aresztowany.

Zasądzeni za komunizm
Przed kilku dniami odbyła się rozprawa przed 

Sądem okręgowym jako przysięgłym w  Wadowi*
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cach przeciw oskarżonym: Alojzemu Olszowskie' 
niu, Alojzemu Kosińskiemu, Stanisławowi Kosiń­
skiemu i Gustawowi Herodowi o  działalność ko­
munistyczną, popełnioną przez kolportowanie ty­
sięcy ulotek, nawołujących do zmiany ustroju 
Państwa Polskiego przemocą w  drodze rewolucji. 
Wszyscy oskarżeni zostali uznani winnymi zarzu­
conych im czynów i zasądzeni zostali na kary w ię 
zienia: A lo jzy  Olszowski przez 1 rok, A lo jzy  Ro­
siński przez 1 i pół roku, Stańsław Kosiński 
przez 9 miesięcy i Gustaw Herod przez 8 mie­
sięcy. A lo jzy Kosiński był już poprzednio kara­
ny za taki sam czyn. —  Rozprawie przewodni­
czył so. Rogoż, oskarżał prok. Denkiewicz, obroń­
cami byli adw. dr. Majka, dr. Bron. Hupport i  dr. 
Raiman.

Tragiczna śmierć trzech 
żołnierzy

Podczas ćwiczeń 8-go bataljonu saperów na W1 
śle pod toruniem, wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Gdy na środku W isły  znajdowały się czło- 
ry  pontonowe, zerwała się gwałtowna wichura, 
powodująca wysoką falę, która przewróciła i za- 
;ala dwa człony. Załoga pontonów popłynęła 
z prądem, jednak wskutek wielkiej fa łi trzech 
żołnierzy utonęło. Są to: starszy saper Franci­
szek Rychlik, saper Stanisław Hęsio i  saper Mar­
celi Lewicki. Pozostali żołnierze zostali wyrato­
wani przez znajdujące się w  pobliżu łodzie saper­
skie.

Zderzenie pociągów 
w Koluszkach

Około godz. 1-ej w  nocy z czwartku na piątek 
ua stacji kolejowej w  Koluszkach, doszło do ka­
tastrofy kolejowej, która na szczęście nie pocią­
gnęła za sobą większych ofiar. Pociąg W arszawa 
— Katowice zderzył się z  kilkoma wagonami po­
ciągu osobowego,, idącego z Lodź? w  kierunku 
Krynicy.

Kilkanaście osób odniosło lekkie rany i  kontu­
zje,

Po  48-miu minutach, około godz 2-giej w  nocy 
pociąg ruszył w dalszą drogę.

Z  TEATRU, LITŁRATlJR Y I  SZTUKI

„SHOP” PO RAZ PIERWSZY W  POLSCE
Studjo dramatyczne przy Ż yd  Towarzystw ie 

Teatralnem w  Polsce występuje dziś w  sobotę 
dnia 15 bm. o  godz. 8‘45 wieczorem w  sali Teatru 
Żydowskiego przy ul. Bocheńskiej z prapremjerą 
sztuki z  życia współczesnego żydostwa amerykań 
■■kiego w ielkiego pisarza żydowskiego H. Leiw i- 
ka pt „Shop", Reżyser p. M. Katz, znany z teatru 
eksperymentalnego polskich plastyków „Cricot", 
pracował nad zespołem przez kilka tygodni. 
„Shop" naładowany jest dynamiką scen maso­
wych i jest równocześnie sztuką hardlzo subtelną. 
Ceny biletów bardzo niskie, ho od 50 gr. do 150 zł.

_  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO Dziś 
pierwsze przedstawienie sztuki A. Waśkowskiego 
p! „Gwiazda W awelu", poświęconej postaci Kró­
low ej Jadwigi. Obsadę ról głównych 6tanowią 
pp. Gramowska (K rólowa Jadwiga), Tarnów: czó- 
wna, Burnatowicz (K ró l W ładysław Jagiełło). 
„Gwiazda W aw du ‘ ‘ powtórzona będzie jutro w ie­
czorem. Jutro popołudniu fcomedja M. Bałuckie­
go  „K lub kawalerów

—  „M ADAM E DT B A R R Y " melodyjna opereta 
Miilóckera i  Maaketoena powtórzona będzie w  po­
niedziałek 17 bm. w  premjerowej obsadzie.

—  „JAN K O W SK I N A  M ANEW RACH", oto ty­
tuł komedii muzycznej, której premjerę w  teatrze 
.Bagatela" pcw.tała publiczność entuzjastycznie- 
Akcja nad w yraz wesoła, urozmaicona muzycz- 
nemj wkładkami, a przedewszyist,kiem znkomitemi 
wstawkami baletowemi.

— STOW. M ŁODYCH M U ZYKÓ W  urządzą w  
niedzielę 16 bm o  godz. 18-tej recital fortepjaro­
w y  Ireny Brossówny. W  .-tęp wolny.

R EPE R TU AR  K INOTEATRÓW
A D R IA : „Kapitan Korkoran" (V lasia Burian), 

„W onder Bar".
A PO LLO ; „Zmi&ea serc".
A T L A N T IC : „Tajemnica małej Shirley" (Shir- 

ley Tempie), „Ich  noce" (Clark Gable, Cl Colbert).
B A G A TE LA : „Baroud" oraz komedja muzycz­

na: „Jankowski na manewrach".
PROM IEŃ; „Papryka" oraz „Księżna Aleksan­

dra".
SŁONKO: „P recz z  kryzysem" i  „Serca wie­

cznie młode".
SZTU KA : „Czar wiedeńskiego walca"
ŚW IT : „Golgota".
UCIECHA: „Księżniczka przez 30 dni" (Sy!via 

Sydney).
WANT>A : ,.N’p.\voTr»irn *

CZER W IEC

15
S O B O T A

Wschód słońca 
3 g  14 m

Zachód słońca 
19 g  34 m

14 Siwan 5695

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW LOKAL 
NYkJH I MĘŻÓW ZAUFANIA ORGANIZA­
CJI SJ ONISTY CZNEJ ZACH. MAŁOPOL­
SKI I ś l ą s k a :

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej zwraca 
wszystkim Komitetom Lokalnym i Towarzyszom 
uwagę, że do 17 bm. wszystkie pieniądze i odcin­
ki szeklowe, muszą się znaleźć w  posiadaniu Cen­
tralnej Komisji Szeklowej. Jest to termin nieod­
wołalny, którego bezwzględnie należy przestrze­
gać.

Pieniądze zatem, które najpóźniej w  dniu 14 
bm, nie zostały przekazane do Centralnej Komisji 
Szeklowej i znalazły się 17 bm. w  rękach Cent.'. 
Kom. Szekl., należy wysłać telegraficznie na 
adres Egzekutywy, Kraków, ul. Dietla 107.

Poniądze i odcinki szeklowe, które najpóźniej 
do dnia 17 bm. nie będą w  posiadaniu Centralnej 
Komisji Szeklowej, nie będą uznane.

Egzekutywa. Organizacji Sjonistycznej dla 
zach. Małopolski i Śląska,

KRAKOWSCY U RZĘDNICY PAŃSTWOWI 
1 SAMORZĄDOWI BUDUJĄ KOPIEC NA  
SOWiŃCU

Onegdaj zebrał się przy bardzo licznym kom­
plecie Zarząd Główny Związku Zrzeszeń Praco­
wników Publicznych Województwa Krakowskie­
go na żałobnem posiedzenm, celem uczczenia śp. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Zarząd podjął je­
dnomyślną uchwałę, by w  dniu 16 czerwca zgro­
madzić wszystkich pracowników państwowych i 
samorządowych celem podjęcia prac w  sypaniu 
pamiątkowego kopca ku uczczeniu budowniczego 
Państwa Polskiego śp. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego

ZE ZJAZDU MIĘDZYNARODOWEGO  
KOLEJOWEGO

W  zeszłym tygodniu odbywały się obrady komi- 
syj U- I. C. rozpatrujących sprawy ruchu między­
narodowego osobowego i  towarowego oraz roz­
rachunków międzynarodowych kolejowych

Z aktualnych spraw były rozpatrywane:
1) ewentualne ulgi dla grup studentów i uczą­

cej się młodzieży, ich przewodników oraz skau­
tów, 2) komunikacja połączona kolejowo- samo­
lotowa, 3) ujednostajnienie numeracji miejsc w  
wagonach bezpośredniej komunikacji międzynaro­
dowej, 4) sprawa organizacji towarzystw  podróż­
niczych, 5) ujednostajnienie przewozów pasaże­
rów  i bagażów w ruchu międzynarodowym, 7) sy­
stem kontroli biletów w  wagonach międzynarodo­
wych, 8) opracowanie taryf dla towarzystw spor­
towych, 9) sprawa pism turystycznych w  wago­
nach komunikacji międzynarodowej, 10) sprawa 
przewozu próbek handlowych w  ruchu międzyna­
rodowym, 11) nomenklatura towarowa w  języku 
francuskim z tłumaczeniem na języki zaintereso­
wanych pańslwj 12) ujednOiStajnienie taryf w  ru­
chu międzynarodowym, ccntenerów (skrzynie 
przenośne), 13) sprawa opracowania znaków dU 
różnych kasztów przewozów, 14) sprawa dawa­
nia służbowych depesz w  ruchu międzynarodo­
wym, 13 usprawnienie statystyki międzynarodo­
wej 16) sprawa współpracy ińędzy koleją a sa­
mochodami.

W  tym tygodniu przystąpiono do rozpatrywania 
spraw technicznych.

Hakoah (Bielsko)—MakkabU 
E . B. S. (Katowice)—Oracotfia

W  pływalni Parku Krakowskiego roz,poczj'0J 
się dz:ś w ielk i turniej piłki wodnej o  mistrzostw5 
Polski z  udziałem czterech drużyn. Poza AZS-®'11 
warszawskim, ujrzymy w  Krakow ie wszyslK1® 
drużyny ligowe, uzyskując doskonałą sposobno5 
przeglądu naszej czołowej klasy.

Katowiczanie, dzierżący tytułu mistrzowski, wy 
stąpią w Krakow ie w  najsilniejszym składzie 
z oboma Karliczkami na czele, zdając sob e spra­
wę z doniosłości spotkania z  Cracovią i Maki"'1'  
bi. Hakoah bielski rusza po rocznej przerwie 00 
kampanjii ligowej z wzmocnioną drużyną, a 1C‘  
społy krakowskie przygotowują pilnie swych g rJ 
czy do wielkiej kampanji, decydującej o losach m 
strzostw. ,

Zawody rozpoczną się dziś i jutro o godz. 6-tel 
pop. W  dniu dzisiejszym grają Hakoah—Makkabl 
i EKS.— Cracovia.

a— — B M W o — — ^ 0 ^ 0
—  „H ASZACH AR - PR ZE D ŚW IT " urządza ko­

lonię wypoczynkowo organizacyjną w Zaleszczj' 
kaeti. Malawniczość położenia, wśród ja.rów Dni1-' 
stru stwarza z Zaleszczyk najpiękniejszą i najbar' 
dziej atrakcyjną miejscowość kuracyjną wyP°" 
czyrakową w  kraju. Kolon ja mieścić się będzie ^  
komfortowo urządzonych willach, o bardzo wyg0' 
dnych pomieszczeniach, położonych tuż nad Dni®' 
strem. Koszta 4 tygodniowego pobytu wynosz4 
83 zt. Jedzenie 5 razy dziennie bez ograniczeń. Ku* 
chnia rytualna. Początek kolonji 15 lipca. Zniżk1 
kolejowa zapewniona. Zgłoszenia Jasna 2, W P0" 
niedzialki, wtorki i środy od 8— 9 wlecz.

_  I I I .  KO LO NJA L E T N IA  „SAMOPOMOCY"
staw. ku wsparciu żyd. uczniów szkół średni®*1.’ 
odbędzie się w  Zaleszczykach od 1 lipca do 30 \ 
od 15 lipca do 15 sierpnia w  pięknie położone] 
w illi tuż nad Dniestrem. W yżyw ien ie (dowolni 
ilość) 5 razy dziennie. Cena pobytu 88 zł. Zniż*a 
kolejowa 75-proc. Zgłoszenia w raz z  zadatki®01 
przyjmuje kierownik kolonji p. prof. Waldm*® 
Paańsba 9 i firma „Fotoskład" Grodzka 2 do 
bm. Ilość miejsc ograniczona. 241®

—  EGZAM IN  ŻYD. M ŁO D ZIEŻY GLUCHONIE 
MEJ nuro, W  niedzielę dnia 16 bm. o  godz. 11 
rano odbędzie się wyjątkowo w  budynku szkol­
nym przy ul. Diella 1. 2 (szkoła barakowa) popis 
żyd. młodzieży głuchoniemej z przedmiotów judai­
stycznych. Wydział, opiekujący się tą młodzieżą, 
zaprasza P. T. Członków na popis ten, przyozem 
nadmieniamy, że osobnych zaproszeń nic w y­
ślemy. 2390g

— ZE SZK O ŁY  M UZYCZNEJ IM. ST. MONIU­
SZK I (Mikołajska 32). Dań w  sobotę Popis u- 
czuiów kursu przygotowawczego i niższego klas 
aprol. Kipmanówny, Lljps^'ego, Steinowcj i SlC-

G IE ŁD A  K R AKO W SKA
Kraków, 14. 6. 1935. Ogólne usposobienie dla P;1 

pierów procentowych oraz akcyj był# dziś u trzy' 
manę, ruch słaby. Z interesowanie minimalne. 
pełny zastój w  obrotach.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
W  obrotach prywatnych i  międzybankowy1-'-1 

tendencja dla dolara i  funta utrzymana. Płaco"0 
za dolara 5.27— 5 30, czeki bankowo 5.28— 5 
Bank Polski płacił za dolara 526—5.27, dolar 
ty 91?—925, funt ang 26 li) —26 30, marka ni en?0' 
tka 177 181, korona czeska 21.90— 22 05.

Z dewiz: Londyn 2615—26.30, Szwajcarja 172^  
— 173.50, Berlin 213.50-214.50, Paryż 34.93 -35.0-'

W aluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj

G IEŁD A  W AR SZAW SK A
W arszawa, 14 6. Kursy zamknięcia: Akcf?:

Bank Polski 87.25. Tendencja utrzymana. p ap iW  
procentowe: 4-proc. inwestycyjna seryjna 107-w
5-proc. konwersyjna 66.25, 6-proe. dolarowa ® ’ 
4-proc. dolarowa (dolarówka) 53.25, 7-proc. fitabi 
lizacyjua 65.13, 65.25, 65, pięciosetki 65.63. Tcudel1'  
cja utrzymana. L isty  zast. EGK. oraz BŁu Ro*®- 
bez zmiany.

Dewizy: Bcigja 83,87 Holandja 359.20, Lendy® 
26.20 Nowy Jo 'k  telegraficzny 5.30 i trzy os>n,Cl 
Paryż 34 97, Praga 22.12, Sztokholm 134.93. SzwaT 
car ja 173.10, W łochy 43.75, Berlin 213.60. Tendeii' 
cja niejednolita.

DOLAR W  OBROTACH P R Y W A TN Y C H  
W  W A R S Z A W IE

Warszawa, 14. 6. W  dniu dzisiejszym dolar®1® 
obracano po kursie 5.28 i pół przy icndeneji utrW 
manej. W  godzinach wieczorowych wymień'*11 
orjentacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.28 o1*
530 w  towarze przy tendencji utrzymanej.

G IEŁD A ZURYCH SKA
Zurych, 14. 6. Kursy zamknięcia: Dewizy: J u j 

ryż 20.22, Londyn 15.16 i pół. Nowy Jork 3.06 , 
pięć ósmych, Bruksela 51.90, Medjolan 25.26 i 1 
dna czw., Madryt 41.90, Amsterdam 207.40, B f1'1 
123.50, Wiedeń noty 57.90, Sztokholm 78.15,
76.15, Kopenhaga 67.70, Praga 12,80, WarsZ* , 
57.90 Riało.frr„l 7 Al<<nv 2.90 KonsIantVIl0PY 
248,
dcucja niejednolita.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A  -
w Londynie L  94 50. w  Paryżu fr. fr. 1710, W 
rychu doi. 65 przy tendencji utrzymanej.

7.90, Białogród 7, Ateny 2.00, KoiislantymjPp 
.48, Bukareszt 3.05, Helsinki G.09, Japonja 89. -*-L

r
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Straszna eksplozja w  fabryce amunicji

Tylko wypróbowani hitlerowcy
byli zatrudnieni w fabryce „Wasag“

W  uzupełnieniu podanej na .'nnem miejscu 
wiadomości, przynosimy poniższe szczegóły: 

Bedln. 14- 6. P A T . Z Wirtembergji donoszą: 
Prace ratunkowe w Reiasdoif, prowadzone są w 

S°rączkowem tempie. Niebezpieczeństwo dalszych 
®ksplozyj zdaje s:ę być zażegnane. Zdaleka widać 
płomienie, wychodzące z  podziemnych rezerwoa- 
rów. Wszystkie okoliczne rezerwoary zostały ze 
Względów oszczędnościowych opróżnione. Policja, 
formacje narodowo-socjalistyczne i oddziały 
Reicliswehry strzegą dostępu do miejsca kata- 
8'rofy.

„W asag“  była jedyną fabryką, która w myśl 
Postanowień traktatu wersalskiego miała prawo 
"'ytwarzać amunicję dla Reichswehry. Produkowa 
no Przedewszystkiem dynamit i proch strzelniczy.
W ostatnim czasie produkcja została znacznie po
wi?kszona. Pracowano dniem i nocą na trzy zmia- 
°y- Fabryka zatrudniała ogółem 7000 robotników. 
Panował tam niezwykły rygor. Robotnicy byli 
bardz0 dokładnie przebierani. Warnnkiem przyję- 
tia było wykazanie się przynależnością do partji 
°raz certyfikatami lojalności ze strony władz.

Pogrzeb ofiar odbędzie się na koszt fabryki. 
Podzinom zmarłych wypłacane będą zarobki aż 
«o  chwili uzyskania przez nich odszkodowania od 
towarzystw ubezpieczeń.

Ponury bilans
Witemberga. 14. 6. P A T . Według ostatnich wia­

domości, dotychczas wydobyto zwłoki 22 ofiar 
katastrofy w Reitisdorf. Pod gruzami znajduje 6ię 
jeszcze 30-tu robotników, Co do których istnieje 
mała nadzieja, by można Ich wydobyć żywymi. 
Dotychczas naliczono 75 ciężko rannych i 300 lżej 
rannych.

„Na polu chwały"
Berlin 14. 6. PA T . Minister propagandy Rze­

szy dr. Goebbels wystosował do kierownictwa za­
łogi w Reinsdorfie depeszę kondolencyjną, w któ­
rej oświadcza: „O fiary tej strasznej katastrofy pa 
dły jako żołnierze pracy na polu chwały. Naród 
niemiecki docbowa im wiernej pamięci".

* ó *
Berlin. 14. 6. PA T . W  związku z katastrofą w 

Reinsdcrfie kanclerz Rzeszy przesłał do zarządu 
fabryki telegram kondolencyjny, przeznaczając za 
razem 100.000 mk. na pomoc dla ofiar katastrofy.

Berlin. 14. 6- PAT . W  związku z  katastrofą w 
Rcinsdorf wszystkie radjostacje niemieckie za­
rządziły wczoraj wieczorem na znak żałoby 5-mi- 
mutową przerwę. Programy wokalne uległy zmia 
nie i nadawano tylko poważną muzykę.

Wobec gdańskich ograniczeń dewizowych
Warszawa, 14. 6. (S in ) Z  Gdańska dono­

szą: Wprowadzone w  życie w  nocy z 12 na 
*8 bm. nowe przepisy dewizowe, do których 
*%na jeszcze rozporządzenia wykonawcze- 

k|P, wywołują nieporozumienia i utrudnienia 
^ tra n zy c ie  podróżnych obywateli polskich 

feerytorjuto Wolnego Miasta Gdańska, 
^równo w  pociągu, jak i przy przekracza* 

granicy w  samochodach lub pieszo, gdań 
straż celna żąda ujawnienia posiada- 

?ych przez podróżnych sum pieniężnych o- 
^iadczgpąc, że wolno mieć ze sobą najwy- 

20 guldenów gdańskich lub ich równo­
wartość. N a  każdą kwotę ponad 20 guldenów 
''Thnagano jest zezwolenie kontroli dewizo­
wej. w  Gdańsku. M.arodajne czynniki pol­
n ie  podjęły kroki, aby rozporządzenie wyko
ba-Wezs zostało jaknajprędzej ogłoszone.

• • •

Warszawa, 14. 5. (S in ) Wprowadzone 
I*rzez Senat gdański ograniczenia dewizowe 
I*0 przeprowadzeniu ustawy dewaluacyjnej 
^ywołaly zaniepokojenie wśród sfer gospo­
darczych w  Warszawie. Należy przypomnieć, 

W myśl konwencji po.sko-gdańskiej z r. 
•*■921. Gdańsk niema prawa stosować Wubr.c

ska

PO ŻYCZKI PO LSK IE  W  NOWYM JORKU 

Nowy Jork, i3. 6. Kursy zamknięcia: Dillonow- 
91.375. Slabilizacyjna 109.50, Dolarowa 79.50, 

Warszawska nienotowana, Ślęska 72.25. Tenden- 
cia niejednolita.

G IEŁD A M E T A L I W  LO ND YN IE  
Londyn, 14. 6. Cynk dost. nalychm. 1313/16, ter* 

1315/16, cyna nalychm. 726 3/4—227, termin. 
~*03/4— 221, Slraits 2311/4, ołów natychm. 1313/16
trmin. 1313/16, miedź natychm. 315/8 3111/16,

krmin. 32— 321/16, Elektrolit 34 3/4-351/4.

G IE ŁD A  LW O W SKA

Lw ów , 14. 6. (O). Na dzisiejszej giełdzie zbożo­
wej zaznaczyły się obroty w  pszenicy, życie, jęcz- 
hiieniu, wyce, łubinie, mące i otrębach. Naogół 
®Jtuacja bez zmiany. Tendencja utrzymana. Uspo- 

ie spokojne.

4 W l A ł Ó W O J  f i k A W Y

- K siśte--'
l .'.'icL,. y

i H A Y A  P U D E R

^matiSmArriKA s .h a y .  lw ó w
JAZUiltRZOWSKA 31 * KOttAJAiĄ 12,

Polski ograniczeń dewizowych. Dalej sfery 
gospodarcze stwierdzają, że położenie Gdań 
ska jako portu przeładunkowego wymaga 
swobodnego obrotu dewizowego. Cały szereg 
polskich organizaeyj gospodarczych wystoso 
wało w  tej sprawie protesty na ręce mini* 
stra przemysłu i handlu.

Dr Schacht w Gdańsku
Gdańsk. 14. 6. PA T . Prezydent Banku Rzeszy 

dr. Schacht przybył dziś samolotem do Gdańska 
w towarzystwie gdańskiego senatora spraw gospo 
darczych Hut ha. Na lotnisku powitali dr. Schach- 
ta prezydent Senatu Greiser, przywódca okręgo­
w y partji nar.-socjalistycznej Foreter i szereg in- ' 
nych osobistości. Wieczorem dr. Schacht wygłosił 
odczyt, oczekiwany z dużem zainteresowaniem.

W PISY

Ż Y D O W S K A
Ś R JL O N I A
S Z K O Ł A
H A N D L O W A

S E K R E T A R I A T  P R Z Y J MUJ E  CODZ I ENNI E  
OD G O D Z I N Y  10 — 2 i 6 — S W I E C Z Ó R
KRAKÓW, UL. STRABOr.SKA 10 
TELEFON 161-40

(Z N IŻ K I K O LE JO W E )

Katastrofalne burze
Moskwa, 14. 6. PA T . Dnia 11 bm. w  rejo­

nie Biełobeiska republiki baszkirskiej szala­
ła niesłychanie silna burza, połączona z g ra -, 
dobiciem. Część zasiewów została zniszczona, 
padło dużo bydła oraz zginęło kilka osób. 
Burza trwała 27 minut. W icher wyrywał 
drzewa z korzeniami i rozrzucił materjały 
budowlane na przestrzeni 10 km. W  celu 
przyjścia ludności z pomocą wydano szereg 
zarządzeń nadzwyczajnych.

Londyn, 14. 6. PA T . Donoszą z  Capetown, 
że wskutek niebywałego oberwania się chmu 
ry i powodzi, stolica Natalu  Durban jest od­
cięta od świata. Wszystkie środki komunika 
cji są nieczynne. Wszystkie drogi naokoło 
miasta są zalane. Setki mieszkańców musia­
ło opuścić sWe siedziby. Deszcze trwają i gro 
zi to pogorszeniem stanu rzeczy.

U nerwowo chorych j cierpiących psychicznie ła­
godnie działająca naturalna woda gorzka .,Franci­
szka Józefa" przyczynia się do dobrego trawienia, 
daje spokojny, wolny od ciężkich myśli sen. 'Zale­
cana przez lekarzy.

Londyn 14. 6. PAT . W  Belfaście doszło do °o- 
wych rozruchów i starcia pomiędzy policją a 
demonstrantami, którzy brali udział w  konferencji 
ligi protestanckiej Ulsteru. Manifestanci zaatako­
wali 21 domów, wybili w nieb szyby i częściowo 
zniszczyli urządzenia ich. Doszło leż do strzelani­
ny, w czasie której ranny został sierżant angielski.

Japoński przelot nad Pekinem
Pekin, 14. 6. PAT. Samoloty japońskie, 

stacjonowane w prowincji Bżehal, rozpoczę 
ły dziś rano przelot nad Pekinem.

O f e n s y w a  S a d o w a  t r w a
Tokio, 14. 6. PA T . Z  polecenia szefa szta­

bu armji japońskiej w Kwantung bę&iie sto 
pniowo obsadzana przez wojska japońskie 
iinja kolejowa, łącząca Pekin z Tieaśsmem. 
Obsadzenie tej iinji ma tyć zakończone co 
dnia 23 czerwca. W e wszystkich miejscowo­
ściach, zajmowanych przez wojska japońskie 
rozwiązywane będą Wszystkie organizacje 
Kuomintangu. Rozwiązywanie tych organiza 
cyj motywowane jest ttm, iż stronnictwo 
Kuomintangu stoi na tzele ruchu anty japoń ­
skiego w  Chinach.

Pekin, 14. 6. PAT. W  wywiadzie z przedsta 
wicielem Reutera japoński attache wojsko­
wy płk. Takahaszi, który przedłożył ostatnie 
żądania japońskie władzom chińskim oświad 
czył, że oddziały japońskie zajęły Ku-Pei- 
Kou i obecnie doszły już prawdopodobnie do 
Miyun o 30 mil na południc od Ku-Pei-Kou.

Pekin, 14. H. P A T . Dalsze kontyngenty 
wojsk japońskich w  łic-zbie 1.700 ludzi przy­
były dziś dc Czing-Wang-Tao i Tang-Ku dla

dokonania częściowej zmiany oddziałów gar­
nizonu w  Chinach północnych. Now o przyby  
łe siły japońskie obliczane są ogółem na 
2.400 ludzi.

Tokio, 14. 6. PA T . Całkowita ewakuacja 
prowincji Hopei przez Wojska generała Juh- 
Sue-Czunga i armję rządu nankińskiego za­
kończona będzie prawdopodobnie w  dniu 25 
b. m.

Stany Zjedn. w oczekiwaniu 
sprawozdał)

Tokio, 14. 6. PAT . Według półurzęiowyeh 
informacyj, ambasador japoński w  Stanach 
Zjednoczonych Saito cdbył w  sek re ;iTjacie  
stanu spraw zagranicznych dłuższą rozmowę 
o sytuacji politycznej w  Chinach północnych 
Am basador japoński pcirform ował rząd St. 
Zjedn. o zarządzeniach wojskowych, wyda­
nych przez władze japońskie, celem ochrony 
interesów japońskich w  Chinach. Ze strony 
amerykańskiej nie zajęto w  tej sprawie żad­
nego stanowiska do czasu otrzymania spra­
wozdań ambasadorów amerykańskich w  To* 

Ikio i Nankinie.
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 14 6. (Sin) W  dalszym ciągu posie­
dzenia komisji konstytucyjnej przystąpiono do 
dyskusji nad art. 35 i 39 ordynacji. Poseł Stroń- 
ski uważa, że te artykuły nie są z punktu prawne 
go uspokajające. W ybory do zgromadzeń okręgo­
wych ma zarządzać wojewoda. W  ustawie nic o 
tem niema, aby te wybory miały się odbyć. Na 
ten temat mówią jeszcze posłowie: Malinowski,
Wierciak i Chrucki. Na wszystkie zarzuty odpo­
wiada poseł Podoski, poczem przystąpiono do oma 
wiania art. 49. Poseł Stroński pyta się, kto zwołu­
je zgromadzenia okręgowe i zwracając się do 
b. premjera Kozłowskiego pyta: Może pan, panie 
premjerze?

P. Kozłowski: Przewodniczący.
P. Stronski: Tego tu niema. Jak pan wyjechał 

zagranicę, to oni to opuścili. Czy ma być głosowa­
nie tajne, czy jawne na zgromadzeniach?

P. Kozłowski: Tajne.
P. Stroński: A le  czemu tego nie napisano. Ja 

mówię, że w tym czasie, jak pan wyjechał dużo 
6ię zmieniło.

Rozdział 10 i 11 przeszedł bez dyskusji. Przy o- 
mawianiu rozdziału 12 zabiera znowu glos poseł 
Stroński, mówiąc, że wedle dawnej ordynacji w y­
borczej wyborca mógł przynieść ze sobą kartkę i 
oddać ją, o  ile mu strzelcy przy wejściu je ] nie 
wydarli.

Wicemarszałek Car: Pański ton przemawiania 
jest niesłychanie drażniący. Wywiązuje się krótka 
wymiana zdań między p Carem a Stróńskim. 
P. Stroński zwraca uwagę, że głos analfabety wca J 
le nie przepadnie, gdyż jest ktoś, k^o czyha na 
te głosy, mianowicie pierwsi dwaj kandydaci. 
(Gdy nie zakreśla się żadnych nazwisk, to traktuje 
się tc  jako głosowanie na pierwszych dwóch kan­
dydatów) Sposób oddawania głosów nie zabezpie-

Wymiana strzałów między 
mężem i kochankiem

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 14. 6. (O.) Dziś rano na stokach Cyta­
deli rozegrała eię niezwykła scena, będąca epilo­
giem głośnej afery małżeńskiej. Mianowicie 
b. dziennikarz poznański, znany literat Bolesław 
ilustachewicz utrzymywał 0d dłuższego czasu sto­
sunki z żoną znanego kupca lwowskiego, Stadt- 
mueliera. Między Stadtmuellerem a Eustachewd- 
czem dochodziło już niejednokrotnie do scysji i 
wzajemnych bójek. Dziś rano Eustachewicz w to­
warzystwie swej kochanki udali się na Cytadelę. 
Parę kochanków śledził ntąż. W pewnej chwili] 
gdy znaleźli 6ię oni w czutej pozycji, Stadtmuel- 
ltr  wydobył rewolwer i oddal cztery strzały w 
kierunku żony i je j kochanka. Wszystkie 6trzaiy 
chybiły. W  odpowiedzi ua to Eustachiewicz strze­
lił kilkakrotnie d0 Stadtmuellera. lecz również 
chybił. Nadbiegła policja odprowadziła wszystkich 
troje do komisajatu, lecz po drodze Stadtmuellero- 
wa zbiegła, zaś obu mężczyzn aresztowano.

JĘDRZEJOW SKA— TŁO C ZYN SK I: MISTRZO­
W S K A  P A R A

Warszawa. 14. 6. P A T . W  piątek przedpołu­
dniem rozegrany został na krajowych mistrzo- 
s wach tenisowych Polski finał gry mieszanej. Pa­
ra Jędrzejowska— Tłoczyńslci pokonała parę 
V'oikmerówna— Hebda 6:2, 6:2, zdobywając mi­
strzostwo Pol6ki w tej konkurencji.

cza tajności-
Dziś zakończono dyskusję nad rozdziałem 22 

0 'dynacji wyborczej, przyczem zabierali głos po­
słowie Trąmpczj ński i Malinowski, poruszając 
m. in. sprawę protestów wyborczych, niezala'wio 
nych przez Sąd Najwyższy. Następne posiedze­
nie odbędzie się jutro o godzinie 12 w południe, a 
przedmiotem narad będą załączniki do ordynacji 
wyborczej. O ile czas pozwoli komisja konstytucyj 
na przystąpi d0 omawiania ordynacji wyborczej 
tto Senatu. Jak się dowiadujemy referent ordyna­
cji wyborczej nie zamierza uwzględnić żadnych po 
prawek ani co do składu Sejmu, ani co do geog a 
fji wyborczej, ani też co do kolegjów wyborczych. 
W  ten sposób wszelkie poprawki są bezcelowe, a 
udział w opozycji w dyskusji nad ordynacją w y­
borczą stanowi tylko satysfakcję dla BB Opozy­
cja przez udział w dyskusji przyczyniła się punie 
kąd dobrowolnie do zawieszenia stryczka na je j 
szyjk

Senat ju i radzi
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 14. 6. Sin. Dziś odbyło się posiedze­
nie komisj' konstytucyjnej Senatu. Na początku 
posiedzenia odczytano list senatora Wojnickiego 
oraz list Klubu Narodowego przeciwko rozważa­
niu ordynacji wyborczej i wygłaszaniu referatów 
w Senacie, zanim nie została ordynacja załatwio­
na w Sejmie. Protestów tych nie wzięto pod uwa- 

ę, wobec czego senatorka Kłuszyńska (PPS), 
jWasiutyriski (K I. Nar.) i Woźnicki (Str. Ludowe) 
opuszczają salę obrad. Następnie sen. Lowenherz 
wygłosił dłuższy referat 0 ordynacji wyborczej 
do Sejmu a sen. Roman o ordynacji wyborczej do 
Senatu. Termin następnego posiedzenia jeszcze 
u-e został wyznaczony.

Delegacja kombatantów 
angielskich do N.emiec

Londyn. 14. 6. P A T  Delegacja związku b. u- 
czestników wojny ,,British Legion" wyjedzie do 
Niemiec dn. 13 lipca. W  skład delegacji wejdą: 
przewodniczący związku mjr. Fetherston-Godley, 
b. przewodniczący płk. Crosfield i dwaj  członko­
wie legjonu.

Ts  .ie  Francja nie płaci'
Paryż, 14. 6. PAT. Ambasador francuski 

w Waszyngtonie złożył rządowi St. Zjedno­
czonych notę zawiadamiającą, iż rząd fran­
cuski nie będzie mógł wpłacie przypadającej 
w dniu 15 czerwca raty długów wojennych.

Światowa konferencja 
Mizrachi w Krakowie

Jerozolima, 14. 6. ŻAT. Światowa centra- 
la Mizrachi komunikuje, że światowa konfe­
rencja Mizrachi odbędzie się w Krakowie 1 
rozpocznie się w  dniu 10. sierpnia.

Transfer!
Jerozolima, 14. 6. ŻAT. „Doar Hajom ” 

nosi, że towarzystwo dla transferu ,.Haawa- 
ra” postanowiło w  przyszłości nie korzystać 
z usług prywatnych kupców przy imporcie 
towarów z Niemiec i towarzystwo bezpośre­
dnio z Niemiec sprowadzać będzie towary- 
N a  pierwszy transport przewidziane są ru­
ry metalowe, na które w  Palestynie jest obe 
cnie duży popyt. • • •

Jerozolima, 14, 6 ŻAT. Delegacja „Hane- 
tea” udaje się do Europy celem podjęcia ro­
kowań w  sprawie nowej transakcji transfe­
rowej na sumę 1.285.000 funtów.

Histadrut rozpoczęła rokowania 
z ogólnosjonistycznymi 
robotnikami

Lwów, 14. 6. ŻAT. Organizacja młodzieży 
,,Achwa” komunikuje, iż otrzymała w  dniu 
wczorajszym telegraficzne doniesienie z Jero 
zolimy o toczących się rokowaniach między 
Histadrut Haowdim a irgunem ogólno-sjoni- 
stycznych robotników. W  rokowaniach, któ­
re będą kontynuowane bierze udział z ramie 
nia Histadrutu p. Remez, Dobkin i Kości.

Min. Poniatowski 
o nowej polityce rolnej

Warszawa, 14. 6. (F in) Minister ro'. u«:tw& 
Poniatowski w  wywiadzie z prasą, m ów iąc
0 programie Lożowym stwierdził, że w Pol­
sce istnieje nadwyżka wywozu w zakresie 
wszystkich podstawowych artykułów rol­
nych. Cele i Łtooki interwencyjne polityki 
rolnej muszą podlegać stałej kontroli i tem 
się tłómaczy ostatnia uchwała komitetu eko­
nomicznego ministrów.

Handel z Sowietami
Warszawa, 14. 6. (Sin ) Wedle daiych ofi­

cjalnych, ogółem wywieźliśmy w ciągu 4 mis 
sięcy do Sowietów 24.962 ton towarów w ar­
tości L59!U>IK» zł., natomiast przywieziono z 
Sowietów do Polski 23.420 ton towarów w «r  
tości 3,963.000 zł. czyli, że saldo dodatnie wy  
nosi 4.936.000 zł.

Dalsza obn żka opłat 
rogatkowych

Warszawa, 14. 6. (S in ) Pomimo przepro­
wadzenia pewnych zniżek, opłaty rogatkowe
1 targowe pobierane przez miasta wywołują 
jeszcze tarcia. Wobec tego prawdopodobnie 
wydane zostaną dalsze zarządzenia w  celu 
dalszego obniżenia opłat

Ateny, 14. 6. PAT. Książę heski, który 
towarzyszył premjerowi Goeringowi w po­
dróży po Bałkanach przybył incognito do 
Aten, gdzie odbył szereg rozmów z osobisto­
ściami oficjalnemi.

—rzt

Chiny proszą
Londyn, 14. 6. PAT . W  kołach chińskich 

Londynu mówią, że ambasador chiński son­
dował dziś w sferach rządu brytyjskiego, czy 
istnieją możliwości poparcia angielskiego 
przeciw akcji japońskiej w  Azji. Analogiczne 
badanie gruntu odbyło się w  Waszyngtonie. 
Jak słychać, ambasador chiński nie otrzy­
mał pożądanych zapewnień.

Londyn, 14. 6. PA T . Agencja Reutera do­
nosi: Rząd chiński zwrócił się do mocarstw

mocarstwa n  n n m n P  
zachodnie O  P 0 I I 1 0 C
zachodnich w  drodze nagłej spowodu ostat­
nich wydarzeń w  Chinach północnych, de­
monstrując przeciw działaniom w ładz ‘ woj­
skowych japońskich, jako stanowiącym pO' 
gwałcenie traktatu 9 mocarstw. Ambasador 
chiński w  Londynie odwiedził parokrotnie 
Foreign Office w  ostatnich dniach, a także 
i dziś. Rząd chiński zupełnie wyraźnie o- 
świadczył, że nie może poczynić Japonji wi§' 
cej żadnych ustępstw.

Huraganowa burza nad Janowem
Lublin. 14. 6- P A T . Na terenie pow. Biała Pod­

laska, a zwłaszcza nad Janowem podlaskim prze­
szła huraganowa burza. Olbrzynrej siły wicher 
zniszczył budynki, należące do 6etninarjum ducho 
wnego oraz zerwał dach z pałacu biskupiego. 
Wskutek huraganu miasto pozbawione było świa 
tła, ponieważ wiatr poprzewracał słupy z przewód 
nikami elektrycznemi. Ucierpiały również połączę

nia telefoniczne i telegraficzne. W  czasie burzy 
został ranny będący w domu ks. kan. Jankowski, 
Na kilku ulicach uszkodzone zostały dachy do­
mów.

We wsi Błonie, w gminie Rokitno huragan po­
przewracał niema! wszysikie stodoły. Jedna osoba 
została ciężko ranna i umieszczono ją w szpitalu 
w Białej. Straty są znaczne.
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„Beszczelność"
czy — głupota?

Prani kilka dniami zamieśc'liśmy w  „Naszej 
rozmownicy redakcyjnej" list jednego z  naszych 
czytelników, wyrażający rozgoryczenie z powodu 
pojawienia się na murach dzielnicy żydowskiej 
głupie] 1 ni'odpowiedzialnej, bo po prostacku zre 
dagowane] odezwy dwóch bractw cmentarnych —  
„Chewra Kadiszą“  1 „Nose Mita“ , występującej 
przeciwko udziałowi kobiet w pogrzebach żydo­
wskich. Czytelnik nasz, autor listu, sam pocho­
dzący ze sfer ortodoksyjnych, oponował przeciw­
ko temu, by jakieś bractwa cmentarne zabierały 
publicznie głos w sprawach religijnych, należą­
cych wyłącznie do kompetencji rabinatu. Zara­
zem wyrażono w liście tym zdziwienie, że gmina 
żydowska dopuszcza do tego rodzaju 6amodziel- 
nych 1 nieodpowiedzialnych wystąpień ze strony 
pewnych nieoświeconych i ciemnych jednostek.

Zamieszczając list naszego Czytelnika, chcie­
liśmy zadokumentować, że światła opinja żydo­
wska nie przymyka oczu na pewne ujemne obja­
w y życia żydowskiego i że —  wbrew temu, co 
twierdzą stale nasi „przyjaciele" —  nie brak «  
nas samokrytycyzmu, chęci naprawy zła 1 walki 
z  ciemnotą tam, gdzie ona faktycznie występuje.

Ale od czegóż prasa antysemicka? Dla niej był 
to zbyt „smaczny" kąsek, by przejść nad nim 
z lekkiem sercem do porządku dziennego. Idjoty- 
cznie wystylizowana odezwa „cmentarna" zaw ie­
rała mianowicie m. in. passus: „K raków  Jest mia- 
s etn nawskróś żydowskiem i musi stać zawsze na 
straży wielk!ej tradycji żydostwa".., Oczywiście, 
ze m y  wiemy doskonale, iż autorom odezwy nie 
&ii}o się wogóie q jakiejś „aneksji" Krakowa na 
rzec* żydostwa. W  prostactwie swojem nie umieli 
tylko należycie wyrazić swoich myśli. Rzecz ja- 
8na5 że dla takiego pana z Chewra Kadisza, który 
Po dziś dzień tkwi w ghetcie i w życiu swojem no-
7  « ie  wychylił poza Kazimierz, dla takiego 
tm^drca**, który w  udziale kobiet w pogrzebach 
“ l^truje przyczynę wzrostu śmiertelności (t) 
w dzie]niCy  żydowskiej —  jego dzielnica, jego Ka- 
z,®ierIj jest synonimem —  K r a k o w a .  Stare 
Idett0 żydowskie, Kraków błp. Pollaków, Iserle- 
®°w, Sp!x5w, Hellerów, Syrkisów, Kalahofów ł
ylu innych gaonów 1 wielkich w Izraelu, częśclo- 

tutaj na starym cmentarzu żydowskim pocho­
wanych, ito dla niogo popTostu —  K r a k ó w  
‘ out court. Stąd ten niefortunny zwrol: „Kraków  

miasteoj nawskroś żydowskiem..." „ K  r a- 
W" —  to znaczy tutaj poprostu: K  a z Ł-

™ ‘ e rz ,  niegdyś odrębne miasto „nad rzeką
‘ • nad rzeką W ilgą " —  jak piszą stare do­
kumenty.

A le co dla nas jest jasne, jak słońce, to oczywi- 
c»® dla prasy antysemickiej jest „niesłychaną 

^Szczelnością« (!) —  jak pisze dwukrotnie „Głos 
arodu", stosując przesadnie „nowoczesną" piso- 

ię. Pr żytem oczywiście „G los Narodu" nie byt- 
y  sobą, gdyby z  bractw cmentarnych nie uczy- 
1 —  risum teneatis- —  „organizacyj sjonisty- 
rayęh" Dla niego zatem Chewra Kadisza i Nosi 
a® ‘ta, t0 organizacje „ausgerechnet" 6jonisty- 

Cfne’ N ‘e  ubliżając nikomu, możnaby z równą ra- 
CJ4 Powiedzieć, że związek robotników Zakładu 
Czyszczenia miasta jest organizacją, dajmy na 
0 ' ®onarchistyczną.

Nie, żadnej „niesłychanej beszczelności żydo-
8 ici ! °iema w  odezwie Chewry Kadiszy. Ot, po-

—  głupota. I to co zrosyjska możnaby 
reślić słowem „niegramotność". (D L )

Torgler wyposzczony 
“ »  wolność!

6- PA T . K rąży ły  tu dziś uporczywe 

bieds^* p̂osiada« c«  c« hy  dużego prawdopodo- 
Wa), że b. poseł komunistyczny Torgler wy- 

js zc zo n y  został na wolność. Torgler, jak wiado- 

sie ^ Jednym z oskarżonych w  słynnym proce- 
^ k # P0(1Palenie Reichstagu i został wspólnie z 
iTałJ ° « y * n i  Bułgarami Dymitrowem, Popowem

Histadrut przeciw ogólnosjonistycznemu 
związkowi robotniczemu

Jerozolima. 13. 6. (Palkor) Egzekutywa Hteta- 
diutu w Palestynie zwróciła się telegraficznie do 
centrali Światowego Związku Ogólnych Sjonistów 
w Krakowie donosząc, iż uważa wszelkie próby 
rozbicia (!? ) palestyńskiej organizacji robotniczej 
przez utworzenie odrębnej organizacji robotniczej 
ogólnych 6jonistów za występek (1) przeciwko sjo 
nianowi. Zdaniem egzekutywy Histadrut u, krok 
ten przyczynić się może do zakłócenia (? !) spokoju 
wśród robotników przy pracy oraz sprzeczny jest 
z postanowieniami Kongresu.

W  związku z otrzymaniem powyższego telegra­
mu zwróciliśmy się do prezesa Światowego Zwiąż 
ku Ogólnych Sjonistów to w. dra I. Schwarzbarta. 
Tow. dr. I. Schwarzbart złożył następujące oświad 

czenie:
„Żadnego telegramu od kierownictwa Histadru- 

tu nie otrzymaliśmy, dlatego też nie mamy narazie 
powodu zajmowania się bliżej tą enuncjacją. Kon­
ferencja ogólnych 6jonistów, zbierająca się w Kra 
kowie rozstrzygnie sprawę ogólno-sjoni6tycznego 

związku zawodowego robotników swobodnie, nie­
zależni© i według własnego zapatrywania i z pe­
wnością nie będzie ulegać żadnym próbom nacisku 
lub groźbom, zawartym w telegramie kierowni­
ctwa Htetadrutu".

Ze swej 6trony pragniemy zaznaczyć, że treść 
i ton telegramu Histadrutu godne 6ą najsurowsze­
go potępienia. Do sprawy tej jeszcze powrócimy.

PAT o  Światowej Konferencji 
Ogólnych Sjonistów

Polska Agencja Telegraficzna podaje w biulety­

nie z dnia 13 bm. następującą informację

W  niedzielę dnia 16 bm. rozpoczyna obrady 
swoje w  Krakowie IV. zjazd Związku Światowego 
ogólnych sjonistów, ogniskujący centrum świato­
wego ruchu sjonistów. W  zjeżdzie wezmą udział 
delegaci kilkunastu państw europejskich i Palesty 
ny. Obrady poświęcone będą sprawom odbudowy 
Palestyny i zbliżającego się 19 Kongresu Sjonisty 

cznego.

Jak nas informują, z ramienia C. Organiza­
cji 0gólno-Sjoń6kiej (dawna Ejt-Liwnot) w b. Kon 
giesówce przyjeżdża na zjazd krakowski delegacja 
w następującym składzie: prezes Leon Lewite,
dr. J. Gottlieb, nadto tow. Zajdeman, red. Appen 
szlak, adw. Ołomucki, A. Cejtlin, inż. Thon, 
Selcer, Ryżowy, Berson i mgr. Bauer.

Z ramienia C. K . Organizacji Sjoń6kiej w  W ar­
szawie (dawny A l Hami9zmar) przyjeżdżają pp 
prezes C. K. dr. Schipper, red. M. Kleinbauoi, 
pos dr. Rosenblatt, dr. Hlndes, M. Kirezenbaum, 
inż. Landstock, Rosenhack, adw. Salbe oraz 
przedstawiciele organizacji młodzieży.

Ujemny bilans handlu zagranicznego

—j.... Duigarami uymrtrowem, Fopow
‘Tanewem uniewinniony. Podczas gdy  trzech 

wydalono s granic Rzeszy, Torgler za

t
Buł- 

zatrzy-

Warszawa. 13. 6* Sin. Bilans handlu zagrani­
cznego wynosił w maju: w przywozie 70.079.000 
złotych, w  wywozie 68,261 000 zł. Saldo ujemne 
bilansu wynosi 1.818 000 zł. W yw óz zmniejszył 6ię 
o 5.434.000 zł. w zestawianiu z  kwietniem a przy­
wóz o 3.847.000 zł.

■ • •
Warszawa. 13. 6. Sin, Wobec ujemnego chara­

kteru bilansu handlowego minister Rajchman 
oświadczył, że warunki ogólnej wymiany handlo­
wej na świecie mają bezwzględny wpływ > na 
nasze obroty handlowe z zagranicą. W  ostatnich 
czasach szereg państw, które są naszymi kontra­
hentami wprowadziło daleko idące zmiany w

ograniczeniach swego handlu z  zagranicą, które 
i nas dotyczą. W  niektórych krajach ucierpieliś­
my na skutek daleko posuniętych ograniczeń dewl 
zowych i na skutek rozpiętości wahań waluto­
wych. Powoduje to dla nas oczywiście doraźne 
6traty i dalsze zahamowanie obrotu z temi pań­
stwami i cały szereg trudności wywozowych. Jest 
rzeczą jasną, że W tych warunkach eksport nasa 
nie może uzyskać nadwyżki bilansu. Dążymy do
przezwyciężenia wszystkich trudności, a wahania 
w bilansie są przejściowe. Wszystkie zaintereso­
wane czynniki gospodarcze muszą się zdobyć na 
wzmożenie wysiłków nad rozwojem handlu zagra­

nicznego.

Straszliwa eksplozja spowodowała
śmierć 200 osób

Berlin. 13. 6. P A T . W  miejscowości Rheinsdoff 
w pobliżu Wittenbergu nastąpiła dziś popołudniu 
straszliwa eksplozja w fabryce materjałów wybu­
chowych. Liczbę zabitych podają na 200 osób. 
Bliższych szczegółów narazie brak.

W  chwili, gdy nastąpił wybuch, fabryka praco­
wała w pełnej obsadzie. Zmobilizowane z  najdal­
szych okolic oddziały straży pożarnej, formacje

szturmowe i wojsko oraz Czerwony K rzyż pracują 
niezmordowanie nad uprzątnięciem gruzów ii rato­
waniem pogrzebanych. Długi korowód samocho­
dów szpitalnych ciągnie szosami, odwożąc zabi­
tych, rannych i okaleczonych.

Wittenberg, miasto powiatowe w Saksonji pru­
skiej nad Labą, oddalone jest od Berlina o 90 kim.

many został w więzieniu śledczem pod zarzutem 
zdrady stanu w innej 9prawie.

Czterej piloci zginęli 
w katastrofie samolotowej

Bukareszt. 13. 6. P A T . Agencja Radar donosi: 
Dwa samoloty wojskowe zderzyły się w czasie lo­
tu nad lotniskiem. Oba samoloty stanęły w  płomie­
niach. Jeden z  nich spadł na stojące w  pobliżu do 
mostwo i  wywołał pożar. D w a] piloci zostali za­
bici, dwaj usiłowali uratować się, skacząc ze spa 
dochronem, lecz skok był nieszczęśliwy i  obaj też 
zostali zabici.

Tokio. 13. 6. W  pobliżu miejscowości Sapporo 
na wyspio Hokkaido zderzyły się dzisiaj rano dwa 
japońskie samoloty wojskowe. Czterech członków 
załogi jednego aparatu zginęło na miejscu, a zało 
ga drugiego jest częściowo ciężko, częściowo lek­
ko ranna. Oba samoloty uległy zniszczeniu. K ata­
strofa nastąpiła wskutek silnej mgły.

Amb! Raczyński u min. Hoare’a
Londyn. 13. 6, P A T . Nowy brytyjski minister 

spraw zagranicznych 6ir Samuel Hoare, przyjął 
dziś ambasadora polskiego Raczyńskiego i odbył z 
nim rozmowę na temat stosunków polsko-brytyj­
skich i  sytuacji międzynarodowej.

—0*§-0—.i

Pożar zniszczył 91 budynków
Białystok. 13. 6. P A T . W  czasie burzy połą­

czone] z ulewą jaka przeszła wczoraj nad Bialym- 
s okiem i okolicą, uderzył piorun w jeden z do­
mów we W6i Klewinowo, w pow. białostockim, 
wzniecając pożar. Ogień rozszerzył się z gwałto­
wną szybkością i zniszczył w  krótkim czasie 91 
budynków, część inwentarza martwego i 4 sztuki 
inwentarza żywego. Straty wynoszą 130 tys. zł. 
W  akcji ratunkowej brały udział straże ogniowe 
z 8 okolicznych wsi.
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Kronika krakowska Dr Aadzyński — wiceprezydentem
m. Krakowa

Jak już donieśliśmy, we czwartek odbyło się 
na Ratuszu posiedzenie Rady m. Krakowa w  
sprawie wyboru wiceprezydenta miasta Krakowa. 
Posiedzenie zaczęto się z  kilkunastuminutowem 
opóźnieniem. Na sali obrad z jaw ili się gremjal- 
nie radni Klubu Pracy Gospodarczej oraz klubu 
P  P. S. Św ieciły natomiast pustkami ław y rad­
nych Klubu Narodowo Żydowskiego oraz rad­
nych Żydów z  Klubu Pracy Gospodarczej, którzy 
nie przybyli na posiedzenie. Posiedzenie zagaił pre 
zydent miasta dr. Kaplicki podkreślając, iż zostało 
ono zwołane na zarządzenie wojewody krakow­
skiego, celem wyboru wiceprezydenta miasta. Ra­
dni socjalistyczni Stańczyk i dr. Drobner chcieli 
zabrać głos przed porządkiem dziennym. Prezy­
dent. zaznaczył jednak, iż nie może do tego dopu­
ścić, gdyż posiedzenie zostało zwołane jedynie w 
sprawie wyboru wiceprezydenta.

Z kolei pre z. dr. Kaplicki prosi o wybór przewo 
dniczącego posiedzenia, gdyż zgodnie z ustawą 
posiedzenie wyborcze musi wybrać przewodniczą­
cego. Klub B. B. proponuje prof. Nowaka, klub 
PPS. —  radnego Stańczyka. Znaczną większością 
głosów  prof. Nowak został wybrany przewodni­
czącym i obejmuje przewodnictwo, stwierdzając, 
że posiedzenie zesłało prawomocnie zwołane i że 
na sali jest 32 radnych czyli ponad połowa a w  ęc 
— komplet Przewdniczący powołuje na asesora 
radnego Żaka (B. B.) i radnego Stańczyka (PPS ) 
Na zarządzon e przewodniczącego sekretarz przy 
stępuje do odczytania regulaminu wyborczego co 
trwa 15 minut, Na sali obecnych jest 34 radnych 
z B. B., trzech radnych z klubu chrześcijańsko-

społecznego, 9 radnych z PPS  i Bundu, oraz jeden 
radny z  klubu obrony chrześcijańskiego Krako- 
wa.

Nieobecni są na sali niektórzy ławnicy, gdy2 
zgodnie z  regulaminem ławnicy nie posiaaają Pra 
wa głosu Wśród nieobecnych ławników jest rów 
r.ież dr. Rudolf Radzyński, kandydat klubu B. B 
na wiceprezydenta.

Po odczytań.u regulaminu wyborzcego, radny Ku 
śnierz prosi o głos, wobec jednak odmowy prze­
wodniczącego składa oświadczenie do protokołu 
Z kolei przewodniczący wzywa do składania na­
zwisk kandydatów na piśmie. Kandydatury niu-zą 
być podpisane przez 16 radnych, obecnych na po­
siedzeniu. Radny dr. K oro lew iez zgłasza kandy­
daturę ławnika dra Radzyńskiego na wiceprezy­
denta miasta, socjaliści zgłaszają kandydaturę lu­
dnego Stańczyka. Przewodniczący nie przyjmuje 
kandydatury PPS. do wiadomości, stwierdzając 
żo niema 16 podpisów. Pomimo sprzeciwu przewo 
dniczącego, przemawia radny Przybyś, oświadcza 
jąc, że socjaliści nie mają zaufania do zarządu 
miasta i kandydaturę radnego Stańczyka poprą 
demonstracyjnie swoimi glosami.

Rada miejska przystępuje do glosowania, które 
trwa 15 minut. Po  glosowaniu i skrutynium zo­
staje ogłoszony wynik głosowania. Na 47 głosują­
cych oddano 37 głosów  na radnego dra Radzyń­
skiego (34 glosy B, B. j  3 glosy chrześcijańsko- 
społecznych), 9 głosów  padło na kandydata PPS- 
r. Stańczyka, jedna kartka byta biała (radny Ku­
śnierz). Wynik glosowania pittyjęla w ięk szość  
oklaskami.

KUCH LUDNOŚCI W  KW IETNIU 1935 R,
W  ciągu miesiąca kwietnia br, zawarto w  Kra­

kowie małżeństw 181 (145), w  tern chrześcijań­
skich 141 (103). Urodziło się żyw o dzieci 220 (264), 
nieślubnych 42 (51), w czem z  małżeństw żydow­
skich rytualnych 14 (10). W śród żyw o urodzo­
nych było chłopców 116 (123), W  tym samym o- 
kresie czasu zmarło osób 230 (240). Liczba zmar­
łych w  szpitalach wynosiła osób 90 (88). Z przy­
czyn śmierci najwięcej przypada na choroby ser­
ca 48 i  na gruźlioę 30. W śród zmarłych było 
chrześcijan 174 (178). 
kiem kolonji,

EGZAMIN N A  TECHNIKÓW DENTYSTY­
CZNYCH

Ministerstwo Opieki Społecznej zawiadamia, że 
egzamin na uprawnionych techników dentystycz­
nych, przewidzianych w  par. 4 ust. 1 lit. b) roz­
porządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 23 
października 1934 r. wydanego w  porozumieniu 
z Ministrem Wyznań R. i Oświecenia Publicznego 
(Dz. U. R. P. Nr, 103 poz. 922), odbędzie się w  
gmachu Urzędu W ojewódzkiego w  Krakowie w  
dniach 25 czerwca br. i następnych,

PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMENTO- 
WANYCH W  HL KW ARTALE 1935 R.

Izba przemysłowo- handlowa w  Krakow ie za­
wiadamia firm y interesowane, że podania o  przy­
w óz towarów  reglamentowanych z kontyngentów 
III. kwartału br przyjmować będzie do 22 bm. 
włącznie,

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW POCZTOWYCH 
DLA CELÓW FILATELISTYCZNYCH

Dyrekcja Okręgu Poczt i  Telegra fów  w  Krako­
w ie uruchamia z  dniem 1. lipca 1935 r. w  urzę­
dzie pocztowym Kraków 1 sprzedaż polskich zna 
czków pocztowych obiegowych, opłaty i dopłaty, 
okoliczności owych, z  nadrukiem „P o rt Gdańsk", 
z przedrukami o  nowej wartości, jak również t. 
zw. całoslak (kartek) np. kompletów ilustrowa­
nych kartek pocztowych wyłącznie dla potrzeb 
filatelistycznych. W  dziale tym przyjmowane będą 
również zamówienia na polskie znaczki pocztowe, 
wycofane z obiegu.

Szczegółowych informacyj udzieli urząd poczto­
w y  Kraków  1- Dział hurtownej sprzedaży znacz­
ków pocztowych i  znaków stemplowych, 

o  -
ARESZTOWANIE ZASĄDZONEGO  
N A  SALI ROZPRAW

(o r ) W. sklepie firm y ,,W edel" przy ul. Sław­
kowskiej w  Krakow ie zatrudniony był swego cza 
su niejaki Edward Luczka. Został on jednak usu- 
nięty, gdyż kontrola ksiąg wykazała, jż  sprzenie­
w ierzył na szkodę firm y 27.000 zł.

Wczoraj stanął Luczka przed sądem w  Krako­
w ie i  tłumaczył się, że pieniądze wydał na cele 
firmowe. Są stwierdził jednak, iż Luczka nadużył 
zaufania firm y i skazał go na 2 i 1/2 roku więzie­
nia. Na wniosek prokuratora Luczkę aresztowano 
na sali rozpraw i odprjjtsradzono do więzienia.

WZRASTA LICZBA OFIAR WISŁY
(or) Liczba utonięć nea W iśle w  Krakowie 

wzrasta w  zastraszający sposób. Niema prawie 
dnia, aby nie zanotowano jakiegoś nieszczęśliwe- 
go  wypądtku, kończącego się przeważn e tragicz­
nie.

I  tak onegdaj w  czasie kąp'eli na prawym 
brzegu W isły, od strony Płaszowa, utopił się G-le- 
tni chłopiec. Zwłok jego dotychczas nie wydobyto, 
jak również nie ustalono jak się nazywa.

KOŚCI LUDZKIE WYKOPANO N A  UL. 
MAZOWIECKIEJ

(o r ) W  czasie kopania fundamentów na parceli 
przy ul. Mazowieckiej 1. 3 robotnicy znaleźli pod 
powierzchnią ziemi kości ludzkie. Wezwany na 
miejsce lekarz obwodowy dr. Remin polecił prze­
w ieźć kości do Zakładu Medycyny Sądowej.

NAGŁY ZGON
Józef Witomowski (lat 30), robotnik bez zajęcia 

Zam. przy ul. Szerokiej 38, zmarł nagle w  ustępie 
'donui, wktórym mieszkał. Wezwane Pogolow.e 
ratunkowe nie jnterwenjowalo już, gdyż W ilanów 
ski nie żył. Lekarz obwodowy Dr Sikorski stwier 
dzjł zgon na udar serca i polecił przewieźć zw ło­
ki do Zakładu Medycyny Sądowej.

—  W  KOLLEGJUM  W Y K ŁA D Ó W  NAUKO ­
W YCH  Rynek gł. 39 odbędzie się w  sobolę 15 bm. 
o godz 7 w. odczyt p. Leona Wiesenberga, auto­
ra „Tajemnicy" pt. „Tajemnica" i „Czwarty do 
bridgea A. Grzymały - iSedłeckiego. Analiza 
porównawcza obu aklorów  w  związku ze sporem 
literackim,

K R O N IK A  K A TO W IC K A

OJCIEC P O R Y W A  W ŁASN E  DZIECKO

Katowice, 14. 6. (14). Wczoraj o godzinie 8-mej 
rano na jednej z ulic Katowic zalrzymało się na­
gle wolno jadące auto, z którego wyskoczył ele­
gancki mężczyzna i nu oczah przechodniów pod­
biegi do piastunki, prowadzącej za rękę kilkulet­
niego chłopczyka, porwał dziecko i szybko je upro 
wadził samochodem. Wszczęty alarm okazał się 
spóźniony. Jak się dowiadujemy, sprawa la ma 
bardzo pikantne kulisy. Chłopiec został bowiem 
porwany przez własnego ojca, oficera marynarki 
W dyni, który prowadzi i. żoną dr. T. z Katowic 
proces rozwodowy. Ponieważ sprawa opieki nad 
chłopcem nie jest jeszcze przesądzona, trwa o me 
zażarta wałka. Chłopiec ten został już raz porwa­
ny przez swoją matkę z domu rodziców ojca w 
\\ilnie. W  zw  ązku z tą niecodzienną aferą został 
przytrzymany detektyw prywatny, stojący na usiu 
gach ojca chłopca. Swoista „lindbegiada" wzbudzi 
la zrozumiałą seosację w kołach towarzyskich 
Katowic.
\
Z A  U D ZIELEN IE  54 ROZWODÓW —  2 L A T A  

W IĘ Z IE N IA
Katowice, 14. 6 (K ). Przed sądem okręgowym 

w  Katowicach toczyła s ę  w  dniu dzisiejszym sen 
sacyjrta rozprawa przeciwko samozwańczemu 
księdzu kościoła starokatolickiego Józefowi Kosto 
rzow i i jego sekretarzowi Mateuszowi Mansfel­
dowi. Kostora podczas swego „urzędowania" u- 
dzielił 54 rozwodów i ślubów, pobierając za tę 
czynność 16.000 zł. W wyniku rozprawy sąd ska­
zał Kostorza na 2a lata więzienia, Mansfelda na 
półtora roku w iężen ia  z zawieszeniem.

M INISTER SKARBU W  KATO W ICACH

Katowice, 14 6 (K ). Wczoraj przyjechał na Śląsk 
minister skarbu Zawadzki w  towarzystwie gł. ko­
mendanta straży granicznej pułk. Jur- Gorzechow 
skiego. Wczoraj i dzisiaj dokonali oni inspekcji 
kliku placówek granicznych. Dzisiaj popołudniu 
w województw ie odbyła się konferencja w  spra­
wach skarbowych z udz alem wojewody Grażyń­
skiego.

KRONIKA ŁÓDZKA
CO BĘDZIE Z BUDŻETEM?

Łódź, 14, 6. (G). Następne posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się prawdopodobnie we wtorek 
Na porządku dziennym przyjęcie budżetu en hloc 
i deklaracje frakcyj w  sprawie zajść w  dniu 2 
kwietnia. Jest już pewmem, że jeżeli nie zajdą ja­
kieś nieprzewidziane okoliczności, budżet nie bę­
dzie uchwalony, gdyż, sanacja, żydzi sanacyjni, 
cbudecy, sjoniści i socjaliści są niezadowoleni z ba 
dżetu, naskutek odrzuceń a przez endeków całego 
szeregu pozycyj.

F A Ł S Z Y W I W Y W IA D O W C Y  —  P R A W D Z IW I 
ZŁODZIEJE

Łódź, 14, 6 (G). P rzy  ul. Fabrycznej 22 przyszło 
o godz. 1‘3U w  nocy do dozorcy tego domu trzech

Kalendarzyk Wyborczy
dla przeprowadzenia wyborów na XIX Kon­
gres Sjontstyczny na terenie zach. Małopol­

ski i śląska

19— 21 czerwca b. r. w łącznie wyłożenie Ust 
wyborczych

19__21 czerwca br. włącznie termin wnoszenia
reklamacyj na ręce przewodniczącego L. K. W.

21 czerwca br. wysyłanie reklamacyj przez 
pt zewodniczącego L. K. W. do G. K. W. w Kra­
kowie.

26 czerwca br. załatwienie reklamacyj i ostate­
czne ustalenie list wyborczych po załatwieniu re- 
klamacyj przez G. Ii. W.

28 czerwca br. ostateczny termin wnoszenia na 
ręce przewodniczącego G. li. W. list kandydatów-

30 czerwca br. podanie do publicznej wiadomo­
ści ważnie zgłoszonych j  uznanych list kandyda­
tów.

5 lipca br. podanie do wiadomości przez L. K- 
W  o miejscowych lokalach wyborczych.

7 Upca br. wybory na Kongres

8 lipca br. drugi dzień wyborów na Kongres W  
miejscowościach specjalnie przez G. K. W. usta­
lonych.

11 lipca br. ustalenie wyników wyborów.
15 lipca br ostateczny termin wnoszenia pro­

testów.
Uwagi: 1) Termin dla wyłożenia list wybor­

czych t reklamacyj wyłącznie dla Krakowa ustala  
s ę na czasokres od 23— 25 czerwca br.

2) Na wypadek przyjęcia przez G. K. W. zasa­
dy łączenia list wyborczych, ogłoszony będzie lio" 
datkowo tenniu do którego nastąpić winno zgła­
szanie łączenia list.

Adres, Głównej Komisji W yborczej wyłącznie! 
Dr. K »lm »n  Stein, Kraków, Florjańska 32 dla <Ł 
K. W.

Za G. K. W.:
Dr. K A LM A N  STEIN

TYLKU SZCZEPIONE DZIECI —  B%DĄ 
PRZYJMOWANE N A  KCLONJE

Dowiadujemy się w  związku z z a r z ą d z o n e ®
przez Ministerstwo Opieki Społecznej obowiązku- 
wem szczepieniem dzieci, mających brać udział 
kolonjach letnich, jedynie tylko- dzieci, które w  o  * 
powiednim czasie były zaszczepione przeciw p °*  
nicy i błonicy —  będą przyjmowane na kolonje- 
Szczepienia winny być ukończone najm niej 
dwa miesiące przed początkiem kolonji. Nie bę 
przyjmowanie dzieci szczepione w  póżnieszyffl 
kresie —  mniej niż dwa miesiące przed p©©2^ 
kieem kolonji.

osobników, którzy podali się za w y w ia d o w c ó w  P^ 
lic-ji i  przeprowadzili rew izję w poszukiwaniu W  
szywych meuet, przyczem zabrali zł 129.50.
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'racuj B ogać śie Z bieraj
a  crzaędrtosd składa} w Powszechnym Banka 
Związkowym na btqieafci wkładowo Imienne 
łub na okaz ic ie la  $ * ’aranhj]qce b&z*  
w z g l ę d n ą  ł a | e m n l c e  w k ł a d Uk
Wkłody płatne na każde żqdanio iub za 
wypowiedzeniem w centrali i oddziałach Opro­
centowanie od 5 °/g do 6 t/2 O/o rocznie.

- - O W r K H H Y B a w I

S* * K 0 W f ^Warszawa,
WIĄZKOWY W P01KEŁA

Lwów, Bielsko, Cieszy-. Drohobycz. Gdynio, Przemyśl, 
Stanisławów. Tarnów.

| Sprzedaż |
■ N t E R A T O W
d r o b n y c h
nie przyjmuje się 

telefonicznie 
żyłko wprost

*  Administracji 
i wyłącznie 

G O T Ó W K Ę .

TAPCZANY —  otomany, 
rozkładanki —  poduszki 
włósienne, łóżka polowe 
MARS, oraz przyjmuje 
wszelkie przeróbki — 
— Zakład Tapicerski — 
BARDACHA, Krakowska 
L. 44, tel. 174-83. 1950g

PYJAMY, bonjourki, py 
jamy plażowe, najmod­
niejsze fasony, koszule 
męskie ■—< krój wiedeń­
ski: „Wytwórnia Pyjam" 
Stradom 17 (dawniej Ko 
lotek 1). 3i66x

|  Wolne oosady |
POSZUKUJE tię kierów 
ńika—instruktora, ewen 
tkalnie wykwalifikowa- 

majstra—stolarza 
0 Wa’ »ztalu meblowe—  

“tolarskieg0 prZy Stówa 
'Ważeniu Szojkdej Mło- 

| >o w Nowogródku. ►=- 
(ji,crty składać pod adre- 
„ ' ~~ Stowarzyszenie

r^ojkdej-Młocho", N o-
'°Sródók IV-ty zaułek 

_.r- 8- 3998x

FIRANKI według najno 
wszycb modeli. Ceny na 
niższe: Breit, uL Grodz­
ka 60, telefon 113-80.

„SALON GORSETÓW"
długoletnią, WIEDEŃ­
SKA W YTW ÓRNIA, za­
prasza i zapewnia facho­
wą obsługę: Bobker, Kra 
ków, Jasna 8. 3812kr

JkS/iUKUJE się kapel u.- 
i ckspedjentki z 

y . fabryczną, —  
2 ® f^ S a :  Fabryka ka- 

damskich, Kro- 
- lo<i0«fea. 73. 8987x

WYJEŻDŻAJĄC na let­
nie wywczasy, nie zapo 
mnij zaopatrzyć się w 
przybory wędkarskie, —  
które poleca po cenach 
najniższych ,,FALA“ , ul. 
Zwierzyniecka 17, tele­
fon 143-94. 3834x

J0GŁ«T A  obznajomione- 
* w handlu ratalnym, 
^ zaku je  sklep bławat- 

Ogłoszenia w  Adm.

pod ”Rze 
• 2408g

„RIGO“  usuwa radykal­
nie odciski. Pudełko 00 
groszy. Skład Główny: 
Drogeija Schapsensohna 
Kraków, Plao Nowy.

2493x^ O J E N T K Ę  .  dzia 
oafekoji przyjmę. — 

Skoszenia „Konfekcja". 
0 „N. Dziennika" 

_______  2401 g

KREDENSY kuchenne 
uniwersalne (nowy wzói 
wiedeński), oraz wszel 
kie meble kuchenne, — 
przedpokojowe, pokoje 
dziecięce, solidnie wyko 
nanc, na dogodnych wa­
runkach *— Petzenbaum 
Kraków, Rynek gł. 12 
Pasaż. 3033*

SkłlĴ ZYClEL HEBRAJ
- 0 kursów potrzeb- 

• orto dołączyć: Dr. 
61 oman, Przeworsk.

3911x
U—

1 v . .  -----------81_ Kupno SYFONY, GŁÓWKI, le-
manodki, porcelankl, gu­
my dostarcza po konku­
rencyjnych cenach firma 
Eugeniusz DrobncriSka 
Kraków, Gertrudy 6.

3980x

k-upiĘ maszyną do pica 

7^  w dohrym stanie. —
^oszMlia Pod „Golów-

nika" °  Adm' ” N' Dzien' • 2409g

KSIĘGI
HAHDLOWE
N A J T A N I E J

W .  W A N N Ę
K R AK O W SK A  1.

SYPIALNIE  0d najskro­
mniejszych do najwy­
kwintniejszych, po Cft. 
nach fabrycznych: Fa­

bryka Mebli „STYL", 
Kraków, Wiślna 8.

3S27kr

MEBLE nowoczesne, sza 
fy  kombinowane, sypial­
nie, jadalnie, najtaniej- 
Kraków, BRACKA 13.

KOSZULE sportowe od 
3‘90, pyjamy od S‘90, po­
leca Wytwórnia „Lira", 
Szewska 18. 3959x

B1BLJOTEKI prowincjo­
nalne! Około 1000 powie 
śei polskich, niemieckich, 
oprawnych, bajecznie ta 
nio do oddania. Zgłosz j- 
nia w Ailm. ,,N. Dzienni­
ka", pod „Prawie dar­
mo". 3974x

HEBLE kuchenne NAJ­
MODNIEJSZE, komplet 
od zł. 70, meble przedpo­
kojowe, dziecięce po K ij 
niższych cenach: Petzen- 
baum, Kraków, Starowi­
ślna 33. 3901 g

WIEDEŃSKI pokój dzie­
cięcy, obrazy, lampy —  
okazyjnie sprzedam: ul. 
Krupnicza 14, m. 7, mię­
dzy godz. 2—4. 2406g

W YJEŻDŻĄJĄCYI Naj­
taniej zakupicie specjal­
ne ŁuZKA POLOWE je­
dno—dwuosobowe: Za­
kład tapicerski SCHNIT 
ZERA, Starowiślna 83, 
schodki. Również tapcza 
ny otomany, materace.

3958x

LODOWNIE w każdej 
wielkości najkorzystniej 
kupisz: Sattlcr, Kraków. 
Slradom 18. 3G85g

STEFAN PORĘBSKIFirma ^  ^  n
Krakowie.

zwraca iw agti, źe przeniesioną została z Rynko GI. L. 32

na ulicą FLORJANSA L. 34
i poleca po zniżonych cenach na każdy sezon:

świetlicom, klubom, stowarzyszeniom
GRY i ZABAWY

KOMPLET NACZYN — 
CZYSTE ALUMINIUM,
izolowane rączki, tylko 
Zł. 49‘—  Skład fabryczny 
„M ETAL", Kraków, Die­
tla 58. 3S84\

| Różne |
NA WYJAZD LETN I w
przeciągu trzech dni czy 
śei i farbuje garderobę 

Po cenach najniższych 
„K R AK O W IAN K A" 

Chemiczna Pralnia i Par 
biarnia. Centrala: Staro­
wiślna 18 telef. 162-67- 
Filja: Schmaus, ul. Urodź 
ka 71, telefon 118-45.

231 lg

PRZEPISY NA LODY
polskie, włoskie, różno 
gatunki. Zgłoszenia: Spe 
cjalista, Kraków, Waw­
rzyńca 16/2, za dołącze­
niem znaczka na odpis.

2353g

MASAŻYSTA egzamino­
wany, z długoletnią pra 
ktyką., wykonuje wszel­
kie zabiegi. Wycina od­
ciski: Karol Rożek, tele­
fon 139-73. 2283g

KANCELARJA adwoka­
cka w siedzibie Sądu 0- 
kręg, w  Malopolece Za- 
chodctiej do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod ,,J. B." 
do Adm. :,N. Dziennika".

3934x

ODCISKI usuwa JOTpa- 
sta (pudełko 50 groszy) 
Apteka Marcisiewicza — 
Kraków, St radom.

34 ftlki

D YW ANY ręczne, kili­
my: „Dywan", Kraków 
Kingi 9. Naprawa, czysz. 
czenie, strzyżenie, prosto 
wanie. 532kr

BÓL GŁOWY uśmierza 
p-oszek z Żabką: Apte- 
kaiza Marcisiewicza.

3477kr

SZYLD emaljcwsny za­
mawiaj' wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia", Fab 
ryka szyldów emaljowa 
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-39.

STROICIEL Bild obniżyi 
znacznie cenę: Podgórze, 
Widok 6/6. Telef. 177-72.

WAŻNE DLA PAN DO­
MU. Społeczne Biuro Po­
średnictwa Pracy przy 
ZZZ., mieszczące się przy 
ul. Krupnnicizej 11 a, 11. 
piętro, poleca wszelkie­
go rodzaju służbę domo­
wą, jak pokojówki, bo­
ny, pielęgniarki, pracz­
ki, posługaczki i  t. d. — 
Godziny urzędowe od 9 
— 13 i od 15— 18. 2397g

W AKACJE w Słońcu i 
Radości spędza młodzież 
szkolna —  w Instytucie 
Wychowawczym U. Spie 
rera na Krzemionkach. 
Uroczyste otwarcie 16go 
czerwca. 2388g

SREBRNE przedmioty 
reparuje i odnawia wy­
twórnia HERZOG, Berka 
Joselewieza 2, teł. 163-07 

3957x

TR W A ŁĄ  ONDULACJĘ
najnowszym belgijskim 
aparatem wykonuje Po 
eonach zniżęnych Salon 
Fryzjerski „REG INA", 
Starowiślna 27. 3973g

MIŁA to nagroda nia 
młodzieży szkolnej, kie­
dy książki ozyta po pra­
cy mozolnej. Najbogat­
szy wybór dla dzieci i 
młodzieży >,ALFA“  W Y ­
POŻYCZALNIA, Jagiel­
lońska 8. 3976x

STOWARZYSZENIE za­
wodowych Pielęgniarek, 
Kraków, Dunajewskiego 
L. 7, telefon 181-99. Pole 
ca kwalifikowane siost­
ry d0 chorych i położnic, 
w miejscu i na wyjazd. 
Honorarium przystępne.

239Bg

CHAZANćW NA Tania 
unieważnia zgubioną le­
gitymację Szkoły hebraj­
skiej w Krakowie. 2396g

DO RABKI 1 SZCZYRKU
dostawia autami bagaże 
Biuro Przewozowe —  
„EKPRESS" Miodowa 20 
tel. 145-81. Odbiór z do­
mu i  dostawa w tyinsa- 
mym dniu. Ceny umiar­
kowane. Zgłosić o dzień 
wcześniej. Uskutecznia 
również fachowo PRZE­
PROWADZKI wozami 
meblowemi. 2370g

MASZYNY do pisania, 
walizkowe, najlepszych 
marek, najtaniej poleca: 
LOwensteio, Kraków, ul. 
Zwierzyniecka 11. 2877

|  Matrymonialne f
DO PALESTYNY wyje­
żdżającego pana, lat 99 
wzw-yż, chce poznać pan 
na przystojna, hftełigen 
tna, posiadająca niewiel 
Ki kapitał. Poważne zgto 
szemiia do Admin. „Now. 
Dziennika" pod „W  y- 
jaizd". 2412g

MĘŻCZYZNA przjfflojny 
majątek nieruchomy, o- 
żeni się z przystojną, za­
możną panną do lat 21. 
Zgłoszenia tylko nieano' 
nitnowe do Adm. „Now, 
Dziennika" pod „Einhei- 
rat".________________2-100g

LE K AR K A  dentystka, 
lat 28, przystojna, posa- 
żna, pozna pana lekarza 
dentystę, posiadającego 
pierwszorzędny zakład. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Anoni­
my bez odpowiedzi".

2399g

INTELIGENTNY, przy- 
stojny, lat 26, ślusarz, 
ożeni się z panną z posa 
giem —  w odpowiednim 
wieku. Wyjazd do Pale­
styny możliwy. Zgłosze­
nia pod „Charakter" do 
Adm. „N. Dziennika".

12143

ZN IŻO N E CEN Y INSERATÓW
gratulacje i  kcndolencje do 4 wierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10'— 
v 9łoszenia ślubne i zaręczynowe . . „  10'— Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w 1. łamie „ 20*—

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy . . 5 gr.

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu strony 16-tei. = =
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Z D S£ J o ' W I & K ft"
P2RŁA UZDROWISK SLASKICH

JA ST R Z E B IE -Z D R Ó J
radoaktywne kąpiele solanko wo-jodobromowe — solankowo-borowinowe — 
solankowo-kwasowęglowe — elektro i hydroterapia — inhalacje — pijalnia 
LECZY: reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece, skrofuloze, choroby 

serca miernego stopnia i t. d.
Niezwykle obniżona kuracje ryczałtowe w okresieod 2 maja do SO listopada. 
J I I R  C A  wynosi 3-tygodn. kuracja ryczałtowa wraz z taksą klima- 
B H f t  tyczną, poradą i opieaą lekarską, wszelkiemi zab,egami 
żi I B l ■  _ ieciniczemi i kąpielami, — zaordynowanymi przez lekarza

J I H W  * zdrojowego, oddzielnym pokojem w pensjonacie lub ho elu 
według własnego wyboru, ze światłem, oDługą, bielizną 
i pościelą, oraz cało dzi er nem utrzymaniem.
^•tygodniowa kuracja ryczałtowa — ZiO — zł.

W  sezonie głównym od 16. VI. do 15. VIII.
3-tygodn. kuracja ryczałtowa 231.— zł. — 1-tygodn. kuracja rycz. 297*- zł.

Żadnych opłat dodatkowych.
Dworzec, poczta i telefon na miejscu.. Prospekty na żądanie.

Wszeiktch informacyj udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego.

RABKA. PENSJONAT 
OPIEKA" E. HOCHIdA- 

SA 1 DROWEJ STRAS- 
SEROWEJ praotiiesiony 
10 peinokotntortowej wil 
i „Jaworzyna" naprae-
.*i\v pijalni zdrojowej. 
tSalkocowe pokoje, bie­
ląca i .opia woda, cen- 
ralne ogrzewanie, la­
sie nki, osobny oddział 
lla dzieci z opieką peda­
gogiczną i lekarską. -— 
Prospekty na żądanie.

3850x

. ... . .  Nowo otwar
isjonat „Marzenie 
rillerowej i Rotma 
poleca pokoje sk 

balkonowe. Elek 
—. Telefon. —  E-u“
jie-wBzcraędaa.

2340g

Biuro informa- 
=> Komisji Zdrojowej 
oronie —  informuje 
tatnie w sprawach 
zkaniowych. 397lx

ZYNA. Pensjonat
ia‘ , malowniczo p<>- 
iy nad brzegiem Po 
u otoczony pięk- 
ogrodem, —  poleca 

>ezme pokoje z balko 
i, smaozna kuchnia 
alra. Zarząd: Gro®- 
e, dawniej Bristol.

3977x

KOPANE. Pensjonat 
mfortowo urządzony o 
pokojach, do wydzier- 
vienia na lato. Zglo- 
,nia pod „Piękne polo
iy“ __  Biuro ogłoszeń
litera, Kraków, Ry- 
Ł 8. 39j0x

JAKOPANE. —  „SWIT“
£nany pensjonat I. kate 
,'orji, położony w naj- 
idrowszej dzielnicy u- 
idrowiska, tuż obok lasu 
Pokoje słoneczne z bal- 
conami, bieżącą gorącą 
. zimną wodą. Tek 435. 
Jeny do 20 lipca znacz­
nie zniżone. 3985x

KOLONJA wypoczynko- 
wo-eportowa w  ZAWOJI 
PROF. REDERA W y
jazd uczestników (czek) 
wtorek. Zbiórka godz. 7 
rano przed wejściem na 
Dworzeo kolejowy. Jesz 
cze kilka miejsc wolnych 
Dietla 97/15. 3956x

WAKACJE W  ZAKOPA­
NEM. —  Kościeliska 92. 
Zł. 2*50 dziennie, pensjo­
nat rytualny, przyjmuje 
dzieci od lat 7. —  Willa 
■wśród pięknych polan- 
Pokoje słoneczno, wikt 
5 razy dziennie. Dzieci 
■wyjeżdżają i wracają —  
pod opieką. Informacyj 
udziela firma Wnuk, Ry- 
mrk gł. 9. 3962x

ZAKOPANE „PAŁACE"
Najwytworniejszy hotel- 
pensjonart. Wszystkie po 
kpje słoneczne, z balko­
nami i pięknym wido­
kiem na góry. — Aparta­
menty z łazienkami, bez 
konkurencyjnie wykwin­
tna kuchnia. Halle, sa­
lony, gaTate. Telef. 651. 
Prospekty na tyczenie. 
Ceny do 15 lipca znacz­
nie zniżone. 3983x

PIERWSZORZĘDNY —
pensjonat w Kowańeu. 
K to pragtąe umieścić 
ewoje dzieci w rękach 

pewnych, przysporzyć im 
wszelkich przyjemności, 
niechaj spieszy ze zgło­
szeniem: Edelstein, nau­
czyciel szkoły Mizrachi, 
Wawrzyńca 32/1. Warun­
ki bardzo przystępne.

24l3g

PIWNICZNA-ZDRÓJ,
0bok Krynicy. Pensjonat 
Klagsbalda, już otwarty, 
poleca pokoje z calo- 
dziennem utrzymaniem, 
lub obiadami. Kąpiele mi 
neralne, borowinowe, — 
plaża, ogród, dorożka, 
radjo i telefon. 50 proc. 
zniżki kolej. Ceny przy­
stępne. 3864x

KRYNICA.. — Pensjonat 
„BELLEMONTE", tele­
fon 138, pod kierowni­
ctwem ARONA GROSSA
położony w centrum zdrg 
jowiska, naprzeciw par­
ku. Pełny komfort. Pię­
kne, słoneczne pokoje i  
balkonami. Radjo, for­
tepian. Kuchnia wykwin 
tna, rytualna, na żądanie 
djetetyczua. Towarzy- 
etwo doborowe. —  Ceny 
niskie. 3818kr

■  K R U N U A H
Pensjonat ,.NEW YORK** i willa „POD SŁOŃ­
CEM*, pod kierownictwem Becka i Ringa — 
polecają piękne pokoje, urządzone z najwięk­
szym komfortem i doskonalą kuchnię rytual­
ną. Centrum zdrojowiska. Telefon. Ceny niskie.

K r y n i c a
Piękne, słoneczne pokoje z balkonami, komfort 

i doskonalą kuchnię poleca

Pen s jon a t „P o d h ą le “  pod k ie r . B randow ej
leżący blisko centrum i cieszący się najlepszą 

klijenelą. Telefon 316,

WYJEŻDŻAM na waka­
cje d0 mojego majątku, 
położonego wśród lasów, 
za Tarnowem, zabieram 
dzieci po 2 zł. 50 dzien­
nie. Opieka sił pedago­
gicznych. Posiłki 5 razy 
dziennie, smaczne i  obfi­
te: Estera Bernstein, — 
Kraków, Pasterska 16/a 
(z Grzegórzeckiej).

2398g

MYŚLENICE-ZARABIE.
willa „Primula", blisko 
Raby, wśród górzystej i 
lesistej okolicy, poleca 
słoneczne pokoje * wy- 
kwintnem utrzymaniem. 
Kuchnia rytualna. Zgło­
szenia: Roth, Myślenice.

OKULARY!!
NAJTAŃSZE O T  Vf KRAKOWIE

Absolwent zawodowej sr-uoły dla optyków 
we Wiedmu

Optyk f iH S R B L  T e le f o n  126-00

SZCZYRK. „W illa w Par 
ku‘* Borgenicht. Pól go­
dziny z Bielska autobu­
sem. Własny park, w po 
bliżu kort tennisowy, — 
plaża, rzeka i las. Kuch- 
(nia rytualna. Ceny ni­
skie. 3871x

ZAKOPANE. Komforto­
wy pensjonat „Często- 
chówka1, Zamojskiego — 
przy lesie —  woda bieżą­
ca w pokojach — wy­
kwintne utrzymanie — 
pod zarządem Czesławy 
Liljenowej. Ceny umiar 

kowame. 3901x

DROSTWO FALLEK —
otwierają 18 czerwca ko- 
lonję dla dzieci i młodzie 
ży szkolnej na WĘGIER 
SKIEJ GÓRCE, Beskidy 
śląskie, przepiękne pas­
mo pilskich gór, dolina 
czeki Soły. Wspaniała 
plaża. Wycieczki. Rozry 
wki. Kuchnia rytualna. 
Przyjmiemy jeszcze kil­
ka zgłoszeń: Łódź, Po­
morska 91, od godziny 
9—iprzedp. i od 3— 9. 
Telefon 260-97, lub W ę­
gierska Górka. 3936x

ZAKOPANE. Pensjonat 
„WOŁODYJÓWKA", ul.
Siekiewieza, tel. 779, —  
nowy zarząd Flory SIN- 
GEROWEJ. Wszystkie 
pokoje z B1E/.ĄCĄ ciep­
łą, zimną wodą. (Central 
ne ogrzewanie). Słonecz­
ne tarasy, balkony. Ba­
jeczny widok na Tatry. 
Położenie wśród ogro­
dów i drzew. Dobre to­
warzystwo. Wyśmienita 
kuchnia. Ceny niskie. — 
Przyjmuje się zamówie­
nia ro, czerwiec i lipiec.

391 to

MUSZYNA. — Pensjonat 
„Jastrzębie", pokoje sio 
neczue, balkony, elek­
tryka, kanalizacja, radjo 
Kuchnia wykwintna, ry ­
tualna. Zgłoszenia: Gu­
sta Geifenówrta, Muszy­
na, Jastrzębiec. 2352g

SZCZYRK tkoło Bielska) 
Pensjonat „Bajka" pole. 
ca od 15 maja pokoje du 
że i słoneczne. Elektry­
ka. Kuchnia ściśle rytu­
alna pod zarządem B. 
Wolfowej i R. Panzer.

2083g

ZAKOPANE. Zawiada­
miam uprzejmie, że po 
przeprowadzeniu grunto­
wnego remontu, prowa­
dzę nadal pensjonat — 
,,NAŁĘCZ". Willa kom­
fortowo urządzona, po­
łożona zacisznie w pięk­
nym lesie (Droga do Bia 
lago). Pokoje słoneczne, 
z bieżącą ciepłą i zimną 
wodą. Tarasy, balkony, 
radjo, fortepian, salon 
briidge‘owy, centralne o- 
grzewanie, garaż. Kuch­
nia wykwintna, ceny bar
dzo niskie. __  Jadwiga
Kurland-Dandsenkowa.

ANDRYCHÓW. Hotel— 
Pensjonat Lieblich, po­
leca słoneczne pokoje z 
pełnem utrzymaniem, ku
cknia rytualna, __  ceny
przystępne. W miejscu 
nowoczesny basen, pły­
walnia, plaża, —  tuż pod 
górami, lasami. 3947x

KRYNICA. —  WILLA  
„UŁANA" — na deptaku 
pod zarządem Drowei 
Marji Bieder-Drohlicho- 
w ej, poleca piękne, sło­
neczne pokoje z balko­
nami, ciepła i zimna w o­
da bieżąca. Pierwszorzę­
dna kuchnia, na żądanie 
dje te tyczna. Ceny umiai 
kowane. 2042g
  ’4 ----------- :
RABKA. —  Komfortowy 
pensjonat Storchowej — 
„Mimoza-Janina", —  po 
gruntownym remoncie 
otwarty. Przyjmuje doro 
słych oraz dzieci bez 
osób towarzyszących. — 
Wykwintna kuchnia Ty- 
tualna. Ceny bardzo ni­
skie. 3734kr

DNIA 1-go lipca otwiera 
my w Kowańeu, jak w 
roku ubiegłym „KOLO- 
NJĘ DLA DZIECI". -  
Opieka pedagogiczna i 
pierwszorzędne odżywia­
nie zapewnione. Zgłosze­
nia: Mgr. Ehrlichówna,
Kraków, Rynek Gł. 13.

USTROŃ. —  Pensjonat 
„3 Róże", poleca komfor 
towe, słoneczne pokoje. 
Kuchnia RYTUALNA, 
pierwszorzędna, radjo, 
sala jadalna, taras, ła­
zienka. Tel. 41.

| Lokale 1
PRZECHOWANIE mefr 
i towarów w suchyd 
składach, oraz najtanł*. 
PRZEPROWADZKI ~
uskutecznia „HERMES*!* 
— Wysyłka bagaży 4° 
PALESTYNY. Biuro sp® 
dycyjne, Kraków, Stol*r 
ska 13.

F r o n t o w y  lokal 3 am
kac je, wystawa, obszer­
ne piwnice. Wiadomość’ 
Dr. Goldwasser Józef® 
Sarego 7. 3979*

SKLEP, Rynek gł. U> w 
podwórcu. Wiadomość* 
Magazyn futer Mitisch* 

23645

DO WYNAJĘCIA miesz­
kanie dwupokojowe, be*
łazienki, oficyna II. P‘9" 
tro lub 2—3 pokoje nid* 
meblowane: Batorego  ̂

2370*

POSZUKUJĘ pokoju cb- 
6ze.rnego, I. pięiro, wek 
ście z przedpokoju; rów­
nież oddam mieszkam* 
2-pokojowe: Zwienzym^- 
oka 11/18. Wiadomość o“ 
godz, 13— 16 popol.

SŁONECZNY pokój, o*o 

bne wejście^ łazienka, ®" 
wentualnie utiEymanłei 
do wynajęcia: W czesi ń'
ska 6, m. 10. 2405J

DO WYNAJĘCIA 2 po­
koje i kuchnia, komfort) 
I. piętro, front: Przemy­
ska 4. 2395S

DWA duże, jasne pokoi6 
a komplet nem urządze­
niem biurowem, do “wy­
najęcia od z ar a*. Oglą­
dać 0d godz. 4—6 popol' 
Sienna 7, m. 4. 2414*

DO wynajęcia: Lokal6 
przemysłowe, gkładowć) 
biurowe. —- Miesi kani® 
trzechpokojowo, central' 
no ogrzewanie: Dajwór 3 
Tel. 118-18. 2363

PIĘKNY, duży po-kój, n- 
meblowany, komfort, °* 
sobne wejście, do wyna­
jęcia natychmiast. Zgło­
szenia: Kopernika l0>
m. 7 2373g

i Pasat m i m  |

BI CKALTERKA ze zna
jomością angielskiego 
niemieckiego, hebrajski® 
go, szuka posady, zastę­
pstwa lub jako guwer­
nantka. —  Zgłoszenia 
Adm. ,.Now. DzicnrJka 
pod „Zdolna S.“ . 24l5g

PIELĘGNIARZ z prak­
tyką szpitalną poszukuję 
pielęgnacji chorego w 
miejscu lub na wyjazd. 
F. Schneider, Kraków — 
Starowiślna 31 m. 26, H  
telefon 170-69.

PRENUMERATA: w Krakowie % odnCsze- 
nlem i bez odnoszenia oraz n i prowincji
1 z przesyłką pocztową mlesiącz.

Zagranicą z przesyłką pocztową . . .  »
OGLOSacNlA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 

tekście i nadestanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekatem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za IG słów

m 4*30 kwart. zł. 12*90 
7*50 „ „ 22*50

CENY w złotych: L strona 1*23. - •  Tekst I*—. Nadesłane 0*75. —  Za teksterf 
0*25. —  Drobne od <Iowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Granu­
lacje 1 kondolencjo do 4 wierszy ZŁ 5*—. Ogłoszenia śiuoue i zaręczynom* 
ZL 10*—. Podziękowania lekArBkie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (klepty* 
dry) do 60 mm. w L lamie ZL 20*--. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25fi' 
za druk kolorowy 50

„NOW Y DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwłl1

.Wvdawca; Za Spółkę Wyd. „N ow y Dziennik": Zygmunt Uochwald. —■ Redaktor odpowiedzialny: ’Jr. Mojżesz Kanlec, 
tfowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeeikowej 7, god aarrąd. Maksymiljana Feldmanna,


